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FortyMrncje holenderskie 
~:.ie:D ~oi:ir>a ~ł!emiec. 

0:2ai1y a!rnmentu i farby drukar­
sl-. ei LLZylo na wyj«śnienie ogólnych 
pO\\ tH~ów f0rtyfikowania się Holandji, 
twła::;zcza w strome Fless1wru. 

::, ,i ta W<~ d w uch oficerów ... ungielskich, 
5;:.::z.:n)' :: h ·.i ~ ... 1µs1rn za szp!egostwo, 
jeszcze b:mh:ei zaostrzyła polemiczną 
zaciekł e:· ć pr:lsj• euro:1e1s!1:1ej na ten 
~ensucy_ 1. y Lmat. 

C : e ,.; uż oba'wia;ą się Niemcy? Blo­
kady s\' ::c!J · wylJr<.'\:'iy? wyiądowunia 
„;· :11,1 nu ~· :~ u:i: ..: zej? Z<.\Jytuje wi _·e-adm1-
1,· j ~ . ~ c !J'. I • w I o::zytnym. „L'! l't:tit 
~ v~ 1 , !t.1" \i r. l 7,55U,1, rnl~ą suo:e daiąc 
\. J t~ 0 ·.1, Il.::~:: 

· l<z·.: aiy i- r d;dewszystldcm, iż ke• 
1,:l·c;:: · e :~1 1 .-21uu1um do t)rc11 dwuch 
v, ... 1 .~";' v. 11 ;u oy~ zniszczci1:e Iloty nię­

H. ~· ... <-.:e, .·•i-:z puł<1o·on11 armadf; anglo-
1: 4J l 5.1\ ::. 

1'tJU tym wz~!(tckm, ubawy sq uza­
~" ·; !. t: ·i t: , „· !-'u\\"tffl il(.ny te s-11111 ... Jsz:1.: ::ilł 

1~:c .!J ;, „1 :·:1:111 l:•:i\1e:. jt::Zt:łl Frc.ii·:.:,u, 
l·"' · . : · t r .~•i SivJz •:nrne6u. pomo.ze A•t­

e;1J1, u l :~;W ;; tllliC.:l\U UH.:g1: :e w ;ev~ l t:, 

i~ ::lhl.v•.• czyc:n · b!\t:W. U!Ut;l}' l:tlli,H.!l~: r, 1.: 

u:e ! u\::..c:.; u:<ł u;1 aic1a o ouzę 11101~!\<! 

i-uu. ..:·j ". ;11, rL :cu1:.inde111 1 uortrnmern 
, ł puzu LIP~Ut<.G ~11 ct1 1em1 tlO nunimaląyct1 

mować nie wolno. .r.176-3 

Korzysc1 portami w Emden i Wilhelms- miną wszy już zagrożoną przez to na 
hafen, lecz urządzą blokadę wybrzeży zawsze niepodległość Danji, którą za· 
niemieckich z pewnego dystansu. Wów• garnęłyby Niemcy, na pierwszy sygnał 
czas-to, Francja zwyci~zka czy zwyci~io- o lądowaniu wrogów. Bez względu na 
na zechce napewno przedłużyć wojnę. męztwo duńczyków, kraik 'ich uległby 
Handel i przemysł niemiecki na długie pogromowi, zaś w razie nie udania si~ 
Jata będą zrujnowane. Głód i nędza zjednoczonej kampanji aljantów, Danję 
zapanują w Niemczech, dopóki iloty wcielonoby po zawnrclu pokoju do 
nieprzyjacielskie będą wzbraniały dowo· Niemiec, w charakterze prostej prowincji 
rn żywności! pruskiej. 

jest więc dla Francji rzeczą douio- Przypuścmy na chwilę1 że wojska 
slą utrzymanie floty na poszanowania inwazyi stanęły na gruncie cesarsko-nie• 
godnym poziomic, bez dawania posłu- mieckim. Muszą one przebyć międzymo· 
chu niektórym krótkowzrocznym .fran· rze Szlezwigu, którego Niemcy broniliby 
cuzikom", którzy pod pretekstem oszczę- tak, iak niegdyś Leo u id as bronił Tb er~ 
dności budżetowych radziby skr~pować mop} lów. Zaś, w ostatecznym razie, 
swą ojczyznę, w niezrozumiałym dla grodziłby drogę tym wojskom najeżony 
nich nawet celu. dzia.tami i tąjemoicami kanał morski w 

Wybrzeża Fryzji, niskie i piasczyste, Kielu, mogący stać się zaporą nie do 
czy nadają si~ do lądowania - tego przebycia ~ 
niewictdomo; trzeba najprzód znieść for. Pozosta;ą wybrzeża Holland;i. Tam­
ty na pobliskich wy:5pach. Operacja la tejsze forty; He1der, Ymmden i Rotter­
wymaga dl uższego czasu i trudu, więc dam są niedostępne. L..1wija się do nich 
rezerwy oiemiecł\ie . mogłyby w porę pod zieiącym ogniem dział łioo~ van 
temu przeszkodzić. Arn1Ja najezdnicza Hollundu. Wybrzeża ho11endersk~e są tu 
musi zużyć wiele Ot:!nia na zatopfo11ie mocno ufortyfikowane; załogi tam 
lG111on1en:k 11iem;eck1ch, zanim postawi wzmocniono i, WOd:óle, cahł tych wy· 
zbIOJllf:l stopę 1H:t lądzie. A pozostał'ość ' brzeży ooronę postawiono na poziomie 
teJ armii spotka się oko w oko z da· na111owszych ult:psze1'i wojennych. 
lelw w1ęi\sz.ą siłą wyćwiczonych wiaru- Pomimo wstrętu hellenden::zyków 
sów pomcr41ńskicl1, ogarniętą patqotyl· do niemców, HolląndJa 1esc n~ poły 
mem ludzi, broniących 01czyzny z roz- zgermanizowaną , prz~z; mt1ltracJ~ wy­
paczliwą energią. chodżców teutonsl~1c11, zwróconą w t~ 

Su1m;s tal\Jej imprezy bardzo jest stronę, al.iy nie em1~rowal1 za ocean, do 
wątpliwy. Trud110 przypuścić, azeby się f\meryi\i Pótnoc11~J. 
na rn~ ztiet.:ydowano, uawet w nujie~)- '1 owury, sklepy, ksi'!żki •. prasa :--
.:>zyct1 wurntH\i.ll:h. wszystl\O tv, po w1~l\sleJ c~ęsc1 1 11 e1111e: 

L<1ctować możnł1by w Dm1ji. Fran- c1;.1c-. Am:>t..:rc.1a111J . uu b edy, , w.: 1.1ull~1c 
cuz1 iw•si;:l1 u ti;in w 1870 roku. O,;zy• m..>że za n.enrn!<.:irn; IJl t!::ilv. llrun1cu }l!J 

w 1 ~1.:ie, Jje::.:-:ae prze1J w1eJ1\le1m µornżKci- wsch odma stoi 0Lwore1n. /.. punktu Wl• 
w1, luóre zmusiły Frnnl.':J~ do wyrzeci:e- dzema m1l1t:m1e~o ł hl 1JJU JeSL a1mel\-

111u ::;i~ tegu za1uiaru. \Vy1ą<.lowallie nk- .sem Nien1!e..:, którjdJ rr0.1L LUCilOdlli po­
l rzyiuc!eb:de w matym l\rclłim duńskim, :rnwa S!~ w teu spo.:;óD ":l uo ::iame~u 
11iew1dr' IJO:liada szaus powouieuiC1, po- mon:C!. 

System o brony krajowej, polega w 
Hollandji na dwóch lilnjach nawodzienia 
sztucznego, które można uskutecznić za· 
raz, topiąc wroga, jak kota. Linje te. 
idą od Zundersee do rzeki Waalu; jedna 
linja idzie przez Utrecht. druga przez 
Amsterdam. Czworobok tych linji, zam· 
!mięty też prz:z Zundersee, oraz- nurtem 
Waalu i morzem - to na wypadek in· 
waryi ostatnia ucieczka niepodległości 
hollenderskiej. Resztę kraju zajt:liby niem· 
cy, lub ją zalanoby przez zerwanie och­
ronnych grobel j tam,· 1ak za czasów 
najazdu przez Ludwil<a XlV. Armja ho· 
llenderska, w sile 200 tysięcy, może 
zresztą przeszkodzić skutecznie wylądo­
waniu wojsk obcych. 

Próba najazdu 11a Niemcy, drogc: 
wiodącą przez czworobok nawodnienia: 
byłaby wprost ryzykowną, z powodu o­
bawy przed naporem wód oswobodz.<J• 
nych, tudzież ze wzgl~du na odśrodko · 
wość punktu. z którego armje najezdnicze 
wkraczałyby wówczas na terytorju m ce· 
sar.:;twa niemieckiego. 

Na południu tego czworoboku, Ho­
landję przerzynają liczne strumienie i 
rzeki, formujące delty Renu, Mozelli i 
Skaldy. ArmJa nie może pójść swoood­
nie przez tę krainę nizinną, bagnistą ' 
podległą nawodnieniom. lsttny to la o i· 
rynt wysp, wysepek i nurtów rzecznych. 
Ląctowarne więc na pobrzezach Slrnldy 
naraziłoby na .Jeźdców na nieszczęście. 

W 1009 roku anglicy wylądowali na 
wyspie Walcheren, dla zrob1en1a dywer• 
sj1 Napołeonow1 Wieil<iemu, zaJ~temu 
podówcLas w Austqi. Ale, zmusleni byli 
wsiąść na olm~ty z powrotem, nie 11 ną\Y 
szy :;;topą stałego lądu. 

Tu znaJdUJt! się f le~:>ing, który za· 
mierza ufortyfilwwać HolandJa, na żą• 
dimie Niemiec podobno, 1aklwłw1el\ 
fle;;:;in~ iesJ punktem na1zupełnie1 zl>~d • 
nym w systemie obrony krajowej, a na• 
wet obrony N!emiec. 

jakiż cel tedy L.ądanych forlyfikaq 
F1es:i1ngu? 

Na wypadek woiny anglo-franko­
genuansloeJ. Niemcy zdc;;yctowant! :;ą 

1,o,,;wJicic ueutraluosć B;lgj1, dla otwar· 
i.;,e so1J1c wrót uo frcrncji od północy 
1 dla obejścią sztucznej l:{ran1cy fortów 
na pobrzeżach M -ze1l!. 



KURIER ŁÓDZKI ~20 stYc:7.nla tQfo r. 

Arm ja angielska pod Antwerpją za• 
~roziłaby. w razie wojny, prawemu 
skrzydłu armii niemieckiej. Lecz, aby 
się znaleźć pod Antwerpją, musiałaby 
przecisnąć się pod ogniem Flessin~u. 
Stąd wypływa konieczność dla Niemiec, 
aby Flessing hofenderski uczynić nie­
przebytym. Bo niezwalczony Plessi!lg, 
'utrudnia inwazję Albionu w puni<cie 
najniebezpiecz.niejszyrn dla teutonów. 

Flessing równa sie: całej armji dla 
Niemiec. 

W 1870 roku, Anglja potwierdziła 
łJeutralność Bełgji. zapewnioną trakta• 
tern paryskim z 1814 roku. Oświadczy­
ła Niemcom i Francji, że gotowa jest 
branić or~żnie tej neutralności od gwał­
tu obu stron wojujących. Byłaby jed­
nak musiała zająć w tym cetu rzek~ 
Skaldę i posłać flottt L}Od Antwerpję. 
SkończyIO si~ na pogr c:e.„ Na zrea­
lizowanie której niemcy po~woł~ teraz 
nie mo · . 

Z tego tego wi~c powodu, Kajzer 
)lyraz1ł n a k a z o w e życzenie, aiJy sn: 
Holandja ].łfOriyflk&\f :ła oti str-..y 
iwłaszcza f lessingu. 

Niemcy pragną tegq,_ nie tył ko w 
-:elu samoobrony. Potrzebne im to ra• 

. czej do zaatakowaftła w l'l'ZYsWOści do· 
mniemanych nieprzyja«ól. 

Ządane fortyfncacje nie będą miały 
cechy obronnej, jak to utrzymu1'l niem· 
cy i holenderc"Yt1· 3ą one - r ex• 
.,elence - l\apasitńt1e. 

Fortytt cae1e flcssmgłl w•enią an• 
glikom podwatcen1a neutrał ości Hołan· 
dji, gdby im przyszła cltt;ć do tego, acz­
.1młwie1' byłoby to z ich strony akcją 
t:byteczną. Ale, ufatwłą one niemcom 
uogwakenie neutralnosci Belgii, ko­
nieczne do zaatakowania wrogów. 

&:dą one bezwzgl~dn:e l<0rzy'Stnemi 
dla niemców w akcji ogólnct przeciw 
anglikom, podc.,zas gdy nicby nie pomo­
gły tym ostą.tntm w akcJi m o r s K i e j 
prz~iwbo niemcom. 

Cz. L. 

Wiadomości ogólne. 
11rzcmysłowy„ W 

dniu 6 lut~e. w Petersbur~u otwarty 
bl!dz:ie zjazd rrr:e«stawicieli handlu gieł­
dow~go i rf)Jnittwa. Przedniititem ob· 
~ad będzie sprawa uporządkowania han· 
dlu zbożowego, reformy giełdy itd. 

O· „Podroże okólneu. Kwe· 
stja zapruwadzerna HJdróży okólnych w 
RosJi tuła si~ jeszcze ciągle od instytuCJi 
do instytucji· 

Projekt ten przeszedł pomyślnie i 
przez komisję i przez dwa zjazdy ogól-

ne przedstawicieli kolejowych, rozpatry· 
wany był przez komitet taryfowy, który 
zatwierdżił wysokość ustanowionej przez 
zjazd opłaty za bilety, lecz formalistom 
rosyjskim jeszcze tego nie dość. Przepi­
sy o podróźach okólnych wniesione jesz­
cze bt:dą na rozpatrzenie rady do spraw 
kolejowych pod przewodnictwem wice­
ministra oświaty Dumitraszko. 

Może choć potem wejdą na drog~ 
do ur!eczywistnienia. 

O Kobiety w Banku pań­
stwa. Z dniem 14 b. m. rozpoczeto 
przyjmować kobiety na posady do 
wszystkich oddziałów banku państwa. 
Dotychczas kobiety były przyjmowane 
jedynie do wydziału puszczania w ot-ieg 
nowych banknotów. 

O Nowy minister wojny. 
Wedłiig krążących w Petersburgu po­
atosek, minister wojny Suchomlinow u­
st~puje z zajmowanego stanowiska. Na­
st~pcą jego ma być gen. Herngross. 

O Kontro•a nad instytu­
cjami banllc.owemi. Oddawna już, 
a S2'C~iej po śmierci jednego z ban­
kierOw p-eters'bursl\ich lffążyły uporczy­
we pogłoski, że rząd zamierza wzmoc­
nić kontrolę nad instytucjami bankowe· 
mi. Pe~td te znajdają ohecnie po• 
twter ~. 

Jak siE: dowiaduje z wiarogodnych 
źródeł .Utro Rossiji" ministerjum skar· 
bu zajeło się opracowaniem projektu 
prawa, zgodnie z k.tórym zaprowadzona 
bt:dzie ściska kontrola nad instytucjami 
bankowem1 wszystkich typów. 

Q ścieki 
fabryczne. 

Sprawa zanieczyszczania wód, p.ły· 
nących ściekami fabrycznymi, stała się 
aktualną w ostatnich czasach dla Króles­
twa Po1skie20 z dwuch przyczyn; 

Pierws:Ml z nich zasadza się na wy­
roku, s~aZNJącym przemysłowców pabja­
nickich ia zanieczyszczenie rzeczki Do­
brzynki śGłekami uchofkąG)'mi przeważ­
nie i; far~iarni mi•)n; wyc:h. 

&ruta w;ątc sii~ z 1Ria!atywą mini· 
stcrjom handtu i l'rzemysłu w Peter­
sburgu - ktore w dniu 28 grudnia 
r. z. zwołało naradę. celem walki z za­
nieczyszczanre·m rzek przez ścieki fabry­
czne. 

Pierwsza z tych spraw przeszła do­
piero pierwszą instancję, sąd olm:gowy. 
jak nam wiadomo, z orzeczenia sądu 
okręgowego piotrkowskiego niezadowo­
lone Si} obie strony. 

l?rzepcwiednie na rol{ 1911. 
·= = Sp i~al Czesław Lu icz-Czyn ki (Punar·Bhava)*. == = 

• • • • •• 
Rok 1"11 ~toi pod W!"łY"J.fem pla!'lel: 

Wenery (Venus) i Merkurego. Wenera 
ło planeta naiłaskawsią, wytwarza r>ło­
dzenie uniwersalne, co się tyczy jej to­
warzysza .Merkuree:ci. ten chytry bożek 
słuiakzy ::<zukać e~izie zawsze spo::iob· 
ności wykt}rzystania syttJ~cji. 

E,(lzie te rek m'fłe~ci fieycznej i 
uniwel".:ialnei. 

Dfa tego też: m~żczyz1~i starać się 
muszą ni~ p~paść w stan bierności, w 
której pozbyć s i ę mogą swoich cech, 
~ liczy.;~ na b~;t1;1: Merk~rego, aby ich 
zbawił :.;wc;.j ~ s:.m1k~ i nauk4. 

K'tnier; !"St! ~t'łlm.•pzyMnyrn w,ły­
wem \~·!: ~ e ry, :stallł~ się 1 it~śl i wsze i tie­
orocz.ynn~. 

Szrnl\a i nauka tryumfować będą, 
gdyż pli.11: 1~t y le da;ą duslę, rozum 1 
serca ad•: r 1:., r.1. 

Nies(~ ' y, rOZ\\ i ać się będą choroby 
1.1cicw,1 f , I .'il\ pier ~ i , wrzody brzuszne, 
choroby 1

· isa k, nóg, paków, j~zyka, 
nerwow i śledziony u osobników prze­
dYSl'Ot'łewa") eh 

~idz1~:y w2mc.1;anie ~ ię chttróli u­
!'11) s~\\' )" '.1, nicspGłkoj1:0 .k, i'lkanie się, 
>rnrft'iły piu.,;, gardla i nfisa. 

A.'S t?'."J logowie i ł~abaliści dowodzą 
słuswi e. ie cała przyroda podlega 

• ~~<IW J.w­
·c ,\„_p~e­

aj;i fY\ko prz·e-
~ed~ 

w~Jywem l'lanet, a wi~c nasze planety 
przysporzą nam lisow, małp, kołów do­
mowych, "'iewiórek, papu~ i wężów, 
kur, owiec, bażant6w, kuropatw, 2ołe;bi, 
turkawek. 

ZnajizicMy więcej rtęci, mieizi, 
s:uuratdów, turlrns6w, lapis be1xul i 
desfat&k orzechów, bzu, wanil ,i. drzew 
oliwkowych, sosen, daktyli, myositis. 

~~tłziemy mieli du2o lcawiorn, ryb. 
wiele r rzyn, ow6c6w i wielki połów 
korali i zwierząt morskich. 

Oso9y znajdujące się pod dobro· 
czyn!lly1in wpływem tych dwuch planet, 
cełewać li~~ w muzyce, zawsze weseli, 
naltlt'.llli, -łaf!tt~l'li; miłGsnicy naul<i lędą 
oratsra· i, positća~c litr'•re serce, ob­
szerny rozum i wynićs lą duszę, siać 
będą miłe.ść uaokoło ~iet.k. 

Owby znajdujące s ię pod złym 
wi~ływem tych dwuch planet, będą po­
siadały liche zdolności, są zarozum iałe, 
brak im l o~ iki, zna , dują w sobie same 
sprzecznosc1, chw1e1ne, podejrzliwe, roz­
poczynają tysiące ~praw, nie polrafląc 
wypełnić ani 1ednej - guyż brak im 
będ?i~ energji, wol i ... no i serca. 

S p r a wy z e w n ę t r z n t;*J 
Już w przepowiedniach przeszłorocznych 
widziałem grożące niebezpieczeństwo dlu 
Rosji .ze strony Niemiec, tal< i dz.i:;iaj 

•) p~ 11,So.weje " ' J·en.1.• ljl 1~. -
_.Uti t'~U) .. l>:cet r"s'lfi '' 2111 1910. - 11Sw1et". 

Prokurator uważa, że kara wymie· 
rzona na zamożnych fabrykantów jest 
zbyt nikłą, druga zaś strona protestu ie 
przeciw karze wogóle , i opiera s i ę b}ć 
może na tern, że sklarowanie ścieków z 
farbiarni - do najtrudniejszych zada r1 ność przepisów prawnych - wyrata ży. 
w tytn właśnie kierunku należy. czenie, aby zcentrallzowano całą dzla 

Zresztą, sprawa ta - jak wogóle · falność - naturalnie przy min. spra 
utrzymywanie rzek i wód płyn ących w wewn. - uwzględniając Jednak warun 
stanie idealnej czystości, jest żądaniem miejscowe· 
słusznem tyllco w teorji. Przedstawicl I Komrfetu giełdo eg· 

Hygiena publiczna stawia podobną moskiewskiego, p, Kr o nikow uw1 
tezę - lecz życie praktyczne i wiedza datnił, że sprawa wyp szclania śt: iek& 
techniczna odpowiadają: wykonać można fabrycz nych do rzek stanowi już od 
to tylko - na co posiadamy sposoby dawna bolączkę naszego przemysłu 
realne i środki dostępne. Zdaniem Krestownikowa, przepisy praw 

Zresztą kraj nasz, mało stosunko· ograni czają się do tego. ażeby nie pn· 
wo uprzemysłowiony, musi kierować się cić do budowy fabryk zanieczyszczajq· 
poglądami takich krajów, jak np. Anglja cych rzekę. Stopnia zanieczyszczeni 
- w których prawodawstwo tym właś- p rawo nie określa, i dzi~ki temu 01 
nie przedmiotem oddawna sit: zajmuje- punktu widzenia miejscowej władzy ac. 
i gdzie, dzięki wybitnym pracom tecfini- ministracyjnei zależy: zamkni~cie pierw 
ków, osiągnięto względnie dobre lub szego z brzegu zakładu fab yanega 
możliwe rezultaty. Dlatego też uważa on za słuszne. ażeb· 

Wobec tego, że miejscowe warunki rozpatrzeć z gruntu r:tepisy praw 
u nas i w Anglj i są różne, c:harakter cyrkularze dotąd miarodajne- przestu 
naszych rzek i angielskich odmienny. djować sposoby oczyszczania wód bru 
bogactwo wód i siła spauku w rzekach dnych w rozmaitych gałęziach przemy 
są niejednakowe - to wciągnąć nam s.tu, opracować nowe normy lokaln 
wypadnie do rozpatrzenia bliżej nas le- zgodnie z warunkami miejscgwymi • 
żące Niemcy i Austrję. Człozełt mini:iter. skar bu Olchin do 

Należy to uczynić, aby dojść do maga si~, ażeby w nowern prąwie ścis t 
przekonania, iż niejedno pozostaje do ustanowiono granice dozwolonego żc1· 
zrozumienia, ażeby stan dzisie1szy po· nieczyszczenia. 
prawić. Czyżow, przedstawicie} mn. spra\1 

Stwierdza to zresztą narada oficjał- wew. żą centralnego aut·owego orga. 
na, pod przewodnictwem ministra han· nu (lal:iora orjum), celem dolwnywani, 
dlu i przemysłu Timaszewa, której pun„ anauz, co mianowicie zanieczyszcza 
kty wytyczne podkreślić wypadnie. rzekę? 

Od tego też zaczynamy opierając Guczkow! prezydent m. Mos~wy -
się na dan) eh, zawartych' w „ Torg. po~z.1ela z~ame co_ .do __ powołania do 
Prom. Gaz. u nr • ~M z c i ii <i JO zy_oa Komitetu 1'.'.lo::;k1ew::;k1ego 1 prt.ema· 
grudnia 1910 r. w1a ~a decentrah~ac1ą. przez utworze111e 

Minister w swojej mowie wstępnej komitetów_ w re1onach przemysłowych 
zaznaczył, że prawa obecnie obow1ązu- całeg? pa~stwa: . 
. ce w Państwie Rosyjskiem są przesta· :Sulima, m:;,peklo~ stuzby lel<:. w Pe. 
~iałe, niedostateczność praw wydanych te~s~urg u, zach~ca, azeby d~ pr1ac l~~m. 
w okresie małego bardzo rozwoju prze- m~e1_:sco wych. powoływano przed:)t~ w1c1el. 
mysłu - pociągn~ła za sobą uzupeł- rma::>t 1 z1emst~. . . . . 
nienia ·ezbędne ze strony organów Przewodniczący_ m11_1~ster w ~wncu 
. d i , trn 1·n h zaznuczył }ednomyslnosc poglądow \\ 
a m nis racy yc • . C' . i·e h "'d 1osc1 O" y - c.,„,.,. ia· w d. M . . d d ł . 1 t 1910 rol· u pUllK .e Il Zu~ I „z ::;z „„ul " 

tnt:ster o a • ze a e_m ~ sc1elwwycn 1 dążenia do utrzymania VI 
wydelegowany . był ~r~e~ mego imui~~;~~k czystośc1 wód 01eżących w rzeKach; roz­
~o gub. m~sl<1ewslue1 1 włodz J, 1.>1eżuosć poglądów wyrażała si<; tyl ko 
at~ zba~a-~ia wszec.h~k"onne,~ a~fe~~1 co du drogi rozwiązania mfano~v1c 11:, 
~CJ. na m1ep;u~ . Wyniki tej d~ t J '· czy ustawoaawczo czy aum\ni-stracYJ!lle. 
sw1actczył mttuster. zmu'bZ-dJq m1mste- • . „ 
num handlu i przemysłu do zwrócenia F.m1I Sokal. 
bacznej uwagi na utrzymanie w czysto-
stości rzek, oraz innych źródeł czerpa- ZE ('TRON DALSZYCH, . 
nia wód dla celów ogólnych, zdanien~ \) 
ministra należałoby u t w o r z Y c 
szereg komitetów, obeznanych z warun­
kami miejscowemi dla ułożenia opinj1, 
w jaki sposób możnaby zadanie to ro­
z;wiąroć, 

6. Scięcie dwuch robotni· 
ków polskich. W Wystruciu \\ 
Prusach Wschodnich ścięto przed dwo• 

zapowiadam, że klisza astralna staje si~ uprzedzi tych śmiałych pla11ów genjal· 
wyraźniejsza, nabiera siły i grozi poko- nego polityka sofijskiego: 
jowi EurOJ'Y· Bułgarja, w przymierzu z Turc j ą 1 

Wi~, • ..,. rm; dę A i. ~·era Sł~ na , ~zyrzeaenjacij, Niemiec 1 

Ale pner.otnbść i cnytm teutonów SPQgląda na- M.ac-edonję, wywołuje wraz 
pra ie wy korzystać w5zystkich środ- z Niemcami rewolucje w Tesalji, z ktu• 
ków, aby uderzyć skuteczniej, to też rej korzysła Austrja - jeżeli Rosja nie 
dypłemacja l'liemieclm prae;nie wciągnąć upr~edzi tych zalłus6w, kładąc energicz• 
w swojat ir~ Rosję. zm:otrałi~wać ją ne veto. 
w wafkach wewm;rmiy'*1 i rzt.rdć na po- Dzit:id nowemu kierunkowi dyplo· 
L!ranicznych s~!il w. macJi Rosja zwraca uwage; na Grec ię . 

Niemcy boją 5ię Rosji słowiańskiej . której dynastj.a, dzi ęid jej poparciu, po ­
Nicstety, 11 iw11a chociaż wielka i silna została n<..~ ~mn,e . pomimo burz zrywa· 
Rosia usłucha chytrego sprzymi erzeńca, j ących sir: z łona luzy kaczy demokra• 
i w rozstrzygającaj walce nie pobiegnie tow. 
na pomoc zwyciężonej An~IJi. Rosja przekonała sit;, że Ateny sta 

Ale Opatrzność czuwa, i oto owe now ią klucz do Konstantynopola, które· 
brnlalne Niemcy, zaskoczone zostaną (1 0 gabinet rosyjski szukał nadaremni' 
potężną koalicj ą, powtórzy s ~ Waterloo. ~ Berlinie. Londynie i Wiedniu. 
Anglja, Rosja, Francja, Japonja i Chiny Tak jak w roku 1910, korpusy ro 
zdruzgocą państwo Niemiecl<le, które syjskie o mało co nie zostaiy i.mobi i 
rozpadnie s ię w roku 1919, na drobne zowane i posuni~te ku granicy austrac· 
kraje. kiej, tego roku wołam: Miejcie bacz_m. 

Aus11ja, ta macocha wiecznie brze- oko oo państwo Haosbura:.ów, gdyi ni e· 
mienna zbr c,dn.iami, JłPZemyś 1 iwa nad spodl'ianki tam '.\'· oczelrnją. . 
śmiercią swojego cesarza, a obawiając Galicja chyli siG ku Rusji i zaządi 
~ię Niemców. szuka potajemnego soju• być wcielona do państwa rosyjskiego. 
szu z I<os1ą, oddając jej supremacj~ nad Byle iskra roznieca tam pożar. już \' 
µaństwaml bałkańsłdem1. roku zeszłym nawoływałem, tego rok i. 

Slepa ta Austrja - jeszcze nie w;. mówię, broń do nogil l któż wywo ł ~· 
dzi, że pu11kt ciężkośc i - to slowiano- ową wojnę. 
f1lska pol itylrn. Nie mole otrząsnąć s1~ Oto nic innego jak m arki niem iec 
z dła ·~:>ri ącego J ą kul aka niem ieckiego- kie, przewożone do Galicp w celu ;w-. 
1 zaw1óc ić s i ę na Wschód - ku Kon- pląiania Rosji i odwrócenia j~j uwaf,;: 
stantynopol owi. od Anglji. t<.osio, bacz! aby c1i; chy :r) 

l tLtlt tam si łą wypadków za jdzie, niemiec nie uszu !rnl l Nietylko Rc'SJ· 
jeże li Rosja Ją llie \\. yprl edzi, a wtedy chce gab inet berli ńsk . 1;dwróci..: uw.1_ '· 
rnzbiór Austrii b ~dz i c. ale i całej dyt>lomacJi europe1skie, .:; · 

~e!bj a , orać na::.;za , niedowierzaj qC wołująĆ niesnas1<i ~ EgitJ Ci~, l nJ]'I :;. , 
1-~_osji, boi si i;; Austri i i, z nietajonym stra- · TesalJi, w J\ih.icl:!„.«Jn_Ji, . ~ _panstw~ch za 
chem spogląda na Bułgarję. Przewidu- morsl<ich, w p-os1adros..-;1ach !rancus 
je, że Ją car Ferdynand, iednemu ze kich itd. 
swoicl' syuów odda. ieżeli Ros1a nie (D. c. 11 .) 
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ma dn;ami dwuch robotników rolnych 
l(ró1estwa Polskiego, Władysława Mu­
rawskiego i Piotra Gałata, którzy w sier­
pniu roku zeszłego zamordowali byli 
swego towarzysza pracy. Sokołow-
skiego. ~ 

6. \\ł'ygnanie m1s1onarzy(o 
Rząd portugalski wydał rozporządzenie, 
ażeby z dniem 1 stycznia wydalono z 
afrykańskich kolonii Portugalji wszyst­
kich jezuitów; rozporządzenie to ju~ w 
czyn wprowadzono: jezuici otrzymali, 
zwłaszcza w okolicy rzeld Zambuzi, 
liczne misje, a przy nich przytułki i 
szkółki dla opuszczonych dzieci mu­
rzyńskich. Obecnie wszystkie te zalcłady 
cozamykano. 
~ Sprawa Trudnowskiego. 

Akt osl<arżenia w sprawie Trudnow· 
skiego, zabójcy Rybaka, pozostanie ten 
:sarn, co przy pierwszej rozprawie. O• 
prócz cytowanych w oskarżeniu świad~ 
ków, do drugiej rozprawy wezwanych 
bądzie szereg nowych, mających raz• 
świetlić l<westję, czy Rybak był szpiegiem 
1~1b nie. 

A Sprawa Machajskiego. 
Wobec podejrzeń że Machajski projek­
tował \V Zakopanem zamach na sanato­
rj um d-ra Dłuskiego, władze sądowe 
nowatorskie" zarządziły śledztwo, które 
jednak dotychczas nie potwierdzito przy. 
::mszczeń. Przesłuchiwano też dwukrot• 
nie towarzyszkę Machajskiego, Róż~ 
Lewin, która również przebywała na Sy­
berji. 

~ Wybór p. Curie - Skło­
dowskiej. Sprawa wyboru Curie do 
Akademii francuskiej rozstrzygnie się dn. 
23 b. m. jak wiadomo zebranie ple· 
narne Instytutu pozostawiło sekcji fizycz· 
nej, oraz innym. wolną rękę w przyj· 
mowaniu kobiet do tych sekcji. 

Dnia 9 b. m· sekcja fizyczna Insty­
tutu ogłosiła urzędowo wakans na krze­
sło po zmarłym niedawno uczonym 
Gernezie~ O miejsce to ubiegają się, 
oprócz p. Curie - Skłodowskiej, prof. 
Branly, jeden z wynalazców telegrafu 
bez drutu, oraz pp.: Perrot. Brillouin, 
Daniel Bertholet i Andre Broca. 

Przeciwko kandydaturze p. Curie· 
Skłodowskiej wypowiedział się na . 44 

. członków, biorących uaział w posiedze· 
niu, jed·en tylko p; Amagat. Kandyda· 
tur~ p. Curie· Skłodowskiej uważają pi· 
sma francuskie za mającą najwięcej 
szahs, a przeto i wybór jej uchodzi za 
prawie pewny. 

6. Z tragedji życiowych. 
Sąd poprawczy w Hamburgu rozpatry. 
wał w tych dniach sprawę dwuch inte­
ligentnych młodych ludzi, synów nau­
czyciela gimnazjum; byli oni oskarzeni o 
to, że z litości dla brata zamierżali ode­
brać mu źycie. 

Brat podsądnych był oficerem ma­
rynarki, lecz skompromitowany jal<imś 
hańbiącym czynem zmuszony zoswł do 
wziecia dymisji. Dowiedziawszy się o 
tern czwarty brat jego, sttldeńt, przyrnó.s« 
;shańbionemu bratu nabity rewolwer, i 
wyszedł nie powiedziawszy słowa. Nie· 
szcz~sny zrozumiał wyrok: strzelił sobie 
w skroń, lecz tak nietortunuie, te z<)„ 
-stał ptzy ż) c u ślepy zupełnie. 

Dwaj powstc1.h przy iyciu bracia 
posląnow1li vvówczas uwolrnc go od cię­
ża1 u życia. jeden z men ucz~szczał do 
szk. ly ha11u1uwe1 w H.,mburgu, drugi 
01rz.> mai ni ~ Jawno slop1eń dOldura che­
IDJI J r: raców ć! ł w laboiator}um w Ber• 
liuie. Za m:l czącą zgodą rodziców posta­
uuw1l1 otruc rneszczęś11wego slepca. 

\V tym ct:ill doKtór c1u:mj1 wysłał 
do liam l..l urga r acil<t:, w którt:J znajdo­
wała ~ ~ 11 ;01f na z duzą uomiesil<ą 
l\WCl ::- U. 

W tej st>a'iej paczce z11ajclował • się 
f.!1 .t:eµ 1.s uz.y~1a m.Jc1zny. \Vypade i~ 'hc1~ł, 
~1,; 1· .... 1. zK<.1 1 11i~ll ba1 e Zap <.t l<u wam1 1 OdWi• 
l·'<'" ~.i; w urc1.Le 1 u1zędrncy pocztowi 
~ 1„1.. <;t..> •(.!Il uo l~i.:Lu i1q au rne1 kaneczk(;:. 
V <- Z}'" ,s:ie z<i w<aaouriono n1ezwłoczmt 

v "' ::.;) ~ 1 l\ 1 J1J !JlUhUrb.\OHt i w rezultacit: 
'N,YBik• a spraw d ~ądowa. 

:;;,,11 v.z 1 ą ! µ OJJ uwagę humanitarne 
~OL uJ.J\ ; 0::;1rnrz0uJ 1.. h 1 ~ Kii.zał ich na 
~ i;. •.: l1l -.:: : lt;·.y \', i(f::.:1112. 
· D. ,„ll•:a:.e~~ ~;; p11 ~. :nośc ~ . Li· 
11: ' <..'. 11 .-. -..-i c'.S ł\a lh" •Y•l.La ;)ero.o zaimuje 
~ 1•.J u u ;i.;; 1;:1t:go czasu sprawami lw-
1;,1.:ci.:1n 1. 

u.1ti ela porad dla zachowaoia pi ~łt· 
•• u:s~ i. 

'-· u n;el\lóre z nich; 
Auy p rze~twdz1alać czerwoności no­

.sa, 11 u :.i:~y co dz i e~) ran 1 kłaść na ki.łka 
pir:air\!t ltompres i1l: 0 , ZQ.•y w roztworze 
• u1 1 1,1..:cuenneJ. 

l\to pr~&tJ~ ab~ nos • st~ ,~ 
..... !:.; ...... ~ • 
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cieńszym powinien go systematycznie 
masażować; prócz tego należy przykła­
dać· dwa razy dziennie odwar z gotowa­
nych korzeni lilji. 

Chcąc aby si~ włosy falowały na· 
należy je zwilżać mieszaniną z 70 gra­
mów gumy arabskiej i 6 gramów kwa­
su bornego. 

ma pozyskania pięknych paznogci 
naleźY Je dwa lub trzy razy potrzymać 
przez kilka . minut w świeżo roz.krojo­
jonej cytrynie, a potem. gdy wyschną, 
przetrzeć proszkiem anisowym. 

Najlepszy środek na rozpędzenie 
zmarszczek: umyt! twarz w wodzie gorą­
cęj, a następnie, nie czekając aby obes­
chła - umył w zimnej wodzie. 

Zaznaczamy jednakże, że z przepi· 
ś'ów tych należy korzystać z pewną 
oględnością. 

6 Mowa Kożdonia. Znany 
twórca narodowości „śląskiej", poseł na 
sejm opa" ski, eks-polak Kożdoń, redak­
tor gadzinowego „Slązaka", wygłosił w 
sejmie mowę, w której dowodził, czyta­
jąc pisma polskie. że polacy nie są 
wiernymi poddanymi Austrji i dążą do 
celów rewolucyjnych. 

Przemówienie jego przedrukowała z 
radością „Schles. Ztg. ". tytułując nau­
czyciela ludowego doktorem Kożdonia. 

Emigracja do Parany. 
-v-

Ze względu na to, że wiele osób 
zwraca się do nas i zapytuje o bliższe 
szczegóły wychodźctwa do Parany, czu­
jemy się w obowiązku podać dla infor· 
macji ciekawych szczegółowszą wiado• 
mość, zaczerpniętą od p. Michała Pan• 
kiewicza, który bawił czas dłuższy w 
Brazylii i zna dosl<onale te stosunki. 

Oto co zakomunikował p. P. 
Każdy emigrant po przyjeździe do 

Parany dostaje od rządu 45 morgów 
ziemi, pokrytej lasem, dom, drobne na­
rz(idzia pracy i zapomogi w naturze w 
ciągu pierwszych 6 miesięcy na wypłaty 
lO·letnie. 

Ogólna sume spłat nie przewyższa 
400 rb. Pierwszą ratę płaci się dopiero 
w roku 3-im. 

Zaznaczę, że ziemi~ dają tylko żo­
natym. chociażby ożenionym w Paranie. 

O zarobki łatwo. Robotnik niefa­
chowy zarabia dziennie 3 milrejsy, 1 
milrejs = 68 kopiejkom. Przy kolei 
zaś można zarobić dziennie do 7 i pół 
milreisów. Na życie przy kólei wy„ 
starczy l tub 1 i pół milr. dziennie, 

Przy kolei może jeszcze kilka ty• 
sięcy osób znaleść zajęcie, ponieważ bu· 
dują ciągle i dużo. Parobek pobiera 
mies!t:cznie 40 milrejsów i kompletne 
utrzymanie, służąca zaś 30 milr. i też 
lwmpletne utrzymanie. 

Rólnicy {ub chcący osiąść na roli, 
śmiało mogą je.chać do Parany. Wszys­
cy chociażby ich odraz u przyjechało 1 O 
lub 20 tysięcy ziemię dcstaną. 

Gorzej dla rzemieślników, gdyż tyl­
ko pewna ogral1iczona liczba rzetnieśla 
nil<ÓW znajdzie dla siebie robotę. 

Najgorzej zaś jest z robotnikami 
fabrycznymi, ponlewaz fabryl< z wy1ąt­
kiem tarlaków, garbarni, cegielni i bro­
warów zupełnie niema. · 

Obecnie wyjazd do Parany jest u­
łatwiony dzięki bezpłatnemu przejazdowi, 
KtOry kończy się z dniem 16 nwrca 1911 
ro KU. 

Bezpłatny przejazd może otrzymać 
rodzina, nigdy zaś pojedyńcza osoba. 
Dla uzyskania bezpłatnego przejazdu 
potrzebne jest świadectwo ślubne i ja­
KiekolwieK świadectwo (n aprzykład WÓJ· 

ta), o tem, że dana rodzi na jest rolniczą . 
Na1wygodnie1 i najpr~azej dosta1e 

się bezpłatny przejazd za pośrednictwem 
polskiego fowarzyslwa emigracyjnego 
w Krakowie, ul~ ł<.adziwiłłowslrn 26 czy 
21, tuż przy dworcu lwle1owym. 

W tym celu należy na trzy dni przed 
odejściem statku być JUŻ w Kralwwie J 
zwrócić sic: do w:>pomnianego towa­
rzystwa. Towarzystwo załatwia wszell<ie 
iormalności bezpłatnie. 

Gotówki każdy emigrant powinien 
mieć 50 rubli, poniewaz do Tryestu, 
ziGld odchodzą okr~ty do Parany. trzeba 
Je,hać na własny koszt. 

Podróż z Krakowa do Tryestu wraz 
z utrzymaniem w Try~ście kosztuje 19 
rubli. Jeieli zaś uważam, te należy 
mieć Sv rb~, to przecież pewien zapas 
butówk1 rngc.ly me z11 wadzi • 

· ~5l ol\r~~ie d.'1i'l ję$ć bełpłątnie~ Za 
„ a , • 

bezpłatny przejazd rządowi nic siE~ nie 
zwraca. 

Okręty, którymi można jechać bez­
płatnie, odchodzą z Tryestu 2 lutego, 23 
lutego i 16 marca. 

Na zakończenie jeszcze jedno. 
Po przyjeździe do Rio-de-janejro, 

głównego miasta w Brazylji, pytają się 
każdego. dokąd on chce jechać. Ro­
zumie się, że każdy polak powinien 
mówić, że tylko do Parany i nigdzie 
wi~cej. Wtedy dopiero odwiozą go do 
Parany. 

. . .... - "'~ . 

Z LITWY I RUSI. 
X Antychryści. Podczas na. 

bożeństwa nocnego przed Nowym Ro. 
Idem biskup prawosławny Stefan wygło. 
sił w Mohylowie płomienną mowę prze­
ciwko „antychrystom naszego pokole• 
nia''. którymi, zdaniem jego, są: Tołstoj 
Gorkij, Andrejew, Rozanow, Mereżkow~ 
skij i Arcybaszew. 

Biskup, grożąc gniewem Bożym, 
wezwc.ł wiernych, aby nie brali udziału 
w wieczorze, pośwh:conym pamięci Toł­
stoja. 

Donosi o tern „Ruskoje Słowo". 
X W Fubiej:ewiczach prze­

p~dł ~ez wieści gospodarz, Michał Ry­
dhńsk1. W 9 dni potem znaleziono je· 
go zwłoki w odległości pół wiorsty od 
miasteczka, leżące nieopodal drogi w 
krzakach jałowca. 

Trup zabitego miał zmiażdżoną czasz· 
kę, wyułubane oko i odcięty nos. Obok 
leż,ała flaszka od wódki. 

j\'lały feljeton. 
Lew nie człowiek, 

Pan Nepomucen jest człowiekiem 
co się zowie odważnym. 

Niech no l<tokolwiek nastąpi mu na 
odcisk. 

Zaraz zacznie wymyślać nań w gro­
nie przyjaciół. 

już ja mu pokażę! Niech jeno mi 
na drugi nastąpi! 

Tymczasem tamten wraca i następu­
je mu na drugi, t. zw. świąteczny, 
odciSl\. 

·Pan Nepomucen uśmiecha się doń 
sympatycznie, robi słodką minę. 

Lecz po przejściu zaczyna pioru• 
n ować. 

jak on śmiał? Zabiję, zmasakruję, 
zmiażdżę! 

Zdaźyło się, że z menażerji, rezy· 
dującej w mieście. uciekł kot dziki. 

Dziki o tyle, że nie prżebaczył żad· 
nej myszy. która się znalazła w pro­
mienia jego pazurów. 

Wieść jednak gminna, jak to ona, 
zaczęła podnosić doniosłość . faktu. 

Ktoś zrobił z kota panterę. 
Inny panterę na lamparta prze­

robił. 
Niezadługo kot urósł do wielkości 

lwa. 
Z lwa-na tygrysa. 
Wreszcie twierdzonot że widziano 

wielkiego rozjuszonego, wściekłego 
słon i a. 

Słoń podobno gonił za tłumem 
młodzieży szkolnej, za nim zaś biegły 
trzy lwy, siedem lampar1ów, dwie czar„ 
ne pautery, srado wilków i siedemnaście 
zgłodnialych bjen. 

Wieść ta zastała pana Nepomucena 
przy bilardzie. 

Przyjął ją ze spokojem, tylko ręce 
mu nieco drżeć zaczęły. 

O.statecznie prze grał partję. 
Potem usiadł, pił naprzemian to 

kawę to herbatę, do domu nie było mu 
pilno. 

Mówił jednak ustawicznie o ucieki­
nierze i dowodził, że bać się nie ma 
czego. 

Lecz cukiernię zamykać poczęto. 
Trzeba było iść do domu. 
Pan Nepomucen szedł śmiało, tyl-

ko serce mu nieco silniej biko; 
Nariszcie doszedł do bramy. 
Urżącą ręką otwarł furtkę. 
Wtem.„ 
W ciemnościach zaświeciło dwoje 

ślepi.ów i ozwało sią jakeś pół mrucze­
nie półmiauczenie. 

Djabli wiedzą co to być mog.to. 
Zwierzę jakieś poskoczylo ku panu 

Nepomuceuąwi. bo ś!ep1a si<: przybli„ 
żyły, 

Zasłonił się laską 
Zwierz nie dawał •za wygrane Jer 

gwałtem parł ku panu Nepomucenowi 
Lecz ten wparł sie w kąt i utrzy 

mywał potwora na odległość kija. 
Mijały godziny a pan Nepomucen 

przyparty do kąta bronił się jak mógł' 
od napaści potwora, który rósł do wy . 
miarów słonia, to znów malał do wiei· 
kości zwyczajnego lamparta, 

Wreszcie zdobył się na wołanie o 
ratunek. 

Przybiegł czujny Walenty z latarnlq 
i oświecił zwierzę. 

Pokazało się, ze to poczciwy Nero, 
wyżeł p. Nepomucena, wybiegł na spot­
kanie pana. 

Stróż dostał pół rubla za milcze­
czenie. 

Pan Nepomucen jest zawsze bardzc, 
odważnym człowiekiem. 

Niech mu tylko kto na odcisk na·. 
stąpi! 

No! 
Ostoja. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Poipiech. Korzystając z po. 

bytu episkopa Eulogjusza w Chelmit: 
chełmskie bractwo prawosławne udałe 
się do niego z prośbą, aby sprawa wy· 
odrębnienia Chełmszczyzny była zała· 
twiona podczas nadchodzącej sesji Dumy 
by do czasu przewidzianego przez rząd 
terminu utworzenia gub. chełmskiej w 
r. 1913 władze administracyjne na chełm· 
szczyźnie oraz inne organizacje polity· 
czne rosyjslcie, mogły skutecznie zająć 
się sprawą wprowadzenia na Rusi chełm„ 
skiej zasad państwowości rosyjskiej ora:b 
przeprowadzić, jak zamierzono, pod 
niesienie stanu ekonomicznego ludności 
prawosławnej. + Zamknięcie towarzy. 
stwa. Z decyzji komisji do sprav. 
stowarzyszeń i związków zamknięto \\ 
Warszawie „ Tow. badania potrzeb kra· 
jowych". + 5 tysięcy spraw, W ka· 
liskim sądzie pokoju rozpatrywano w 
roku ubiegłym przeszło 5 tysięcy spraw. + Smiertelny strzał. Do· 
zorca policyjny Kiegielnik, jadąc 1rnnno 
w towarzystwie strażnika drogą z Cze„ 
ladzi, polecił strażnikowi wystrzelić ~ 
mauzera w celu uspokojenia rozbryka' 
nego konia. Gdy straznik to uczynił, 
koń podskoczył raptownie. Wówczas 
padł drugi strzał z tegoż mauzera 
miał wynik fatalny. Kula przeszyła Kie­
gielnikowi piersi na wylot, kładąc ·go 
trupem na miejscu. . + Spułkowe tuczaNi11.c.' 
jak wiadomo gubernie radomska i piotr 
tcowska wysyłają za granicę znaczną ilość 
drobiu, zwłaszczca gęsi. W celu osiiH~· 
ni~cia lepszych cen na · drób w gub. ra· 
damskiej, tworzy się pierwszt: Towarzy 
stwo, mające na celu zakładanie tuczarw 
spółkowych. Ustaw~ złożono do le· 
galizacj i. + Ow a napad y b andyc kie r 
W pon iedziałe l~. dnia 16 b. m. o godzi· 
nie 7·ej wieczorem na drodze w oaleg· 
łości wiorsty od Mostwa, w powiec1t. 
częstochowskim, napadło dwuch bandy~ 
tów na jadących z Przyrowa kupców. 
Manela Bileta i Izraela Buchmana. 

jednakże napad był nieudany, IJG 
woźnica, służący z majątku Podlasia, wi 
dząc przyskakujących do wozu dwuci: 
niezna1omych ludzi-podciął batem ko· 
nie i te żywo ruszyły naprzód, pozosta• 
wiając napastników w dali. :~ 

- Następnego dnia, we wtorek, c\. 
l 7•go biet. mies. w lesie pomiędzv 
Pławnem a lrzyrowem, czterech ba 1:. 
dytów, uzbrojonych w rewolwery 1 it• 

padło na kupcó 'N, powracających \\' l\ 1i 
lrn furmanek z jarmark1 1 , kt6rych 1 • • 

!Jierw steroryzowali okrzykiem: „·.,„ .. · 
ręce do góry, bo inaczej kula w ;o 
potem zabrali sie do przetrząsania 1·. 1.'· 

szeni każdemu z kolei. 
W ten sposób ograbili ws .~y~ t ; . ' 

z wyjątkiem jednego kupca, który, rn · 
jąc w kieszeni kilka tysięcy rubli \v: „ 
rwał im si~ z rąk 1 począł uciel<ać. u„. 
no za nim kilka strzałów, ale belsk;.; 
tecznych. 

Uodać należy, że bandyci, zatrzy• 
mując fu rmanki, lrnzali zejść z nich tym 
wszystkim, którzy ua nich jechali • 





Nr. ló. 

\kcyjnego rzeźni miE:jslcich odrzuciło o 
"zem w 1ych dniach nadeszła do Ł~dz i 
Niadomość. 

= (rJ „Aero office". Pod 
powyższą nazwą zostało otworzone w 
Warszawie biuro lotnicze przy ulicy Le­
szno nr. 28, w którego zakres działal­
ności wchodzić bedzie budowa i sprze­
daż aparatów lotniczych wszelkich syste­
mów znanych i nowych konstrukcji' 
wykonanie projektów, sprzedaż silników 
wszelkid1 typów, i rozmaitych części 
5kładowych, budowa hangarów i t. p. 

Budowa modeJi wszelkich typów, 
~przedaż części składowych i rysun­
i<ów. Modele do zbiorów i odczytów. 

Niezależnie od biura otwartym zo­
stał jednocześnie przy ulicy Moniuszki 
nr. 6 (wejście od Jasnej) sklep wysta­
wowy i sprzedaż detaliczna wszelkich 
przyborów z lotnictwem związek mają­
tych. 

W sklepie tym znajdują się do bez-
1'łatnego użytku wszystkie europejskie 
pisma dotyczące lotnictwa. 

P!ag~_ąc ułatwił powstanie analogicz~ 
~rgan.1zacj1 w Polsce, .Aero-Office44 słu­
;.~ z~mteresowanym wszelkiemi informa· 
p1am1, pomocą i pośrednictwem w na­
:Wiązvwaniu slosunków zarówno z mia­
ptam1 .Królestwa. i Ga~icji, ja.k i z aero­
idubanu francuskimi 1 angielskimi {u­
s~awy, warunki konkursów, organizowa­
~e jury wystawowych i t. d~) 

Równocześnie z .tern, zamierzając 
~prowadzić na szersze tory ruch w za­
«resle budo~ania modeli, „Aero-Office"' 
~~ądza . dwie wystawy lotnicze: war· 
~wską 1 ~u~omą prowincjonalną. Na 
~aełką kw1etmową ogólno-krajową wy­
~~~~ w Wacszawie, Aero-Offlce daje od 
~bie nagrod~ w postaci materjałów 

1 

mez~dnrch do zbudowania szybowca 
{Planeur a). na którym może dokony­
w~ pomyślnych Wzlotów dorosły czło· 
Wtek. 

Warunki konkursu zostaną nieba­
.wem ogłoszone. 

- =.<a) Nowe Towarzyatwa, 
~ okohcach Górnego Rynku organizuje 
~1ę nowe towarzystwo p. n. „Cmilas· 
:Chasodym", które będzie miało za za­
t:lanie udzielanie pożyczek rzemieślnikom 
4 dro.bnym handlarzom. 

Ustawa towarzystwa została już 
~pracowana i wysłano l'ł do zatwier­
~jzet~i_a .. Założy~ielami Tow. są pp.: M. 
Mszmsk1, Z. E!Jasz, K. Abvald U Sal· 
censtein, A. Wiślicki i B. Osipo~ic1. . 

= (r) Zebranie rzemieśl­
ni ów żydów. W nadchodzącą nie· 
1z1el~ ~2 o. m. w sali Warszawskiej 
przy ulicy Południowej nr. 36 ódbędzie 
~lq zebranie rzemieślników żydowskich. 
· Przedmiotem obrad b~dzie kwestja 
~bow1ązkowego świ~towania niedzieli co 
zd.aniern ly,hże rzemieślników, bytoby 
ozKOol1wcm dla ich wytwórczości. 

= (r) Z Cloiei fabr. łódzkiej. 
Zarząd k<;>l~i fabryczno·łódzl~ieJ podał do 
w1adomosc1, ze od dnia wczorajszego 
na przystanl<u Zakowice zatrzym}i'wać sie 
b~aą poc1ąg1: wychodzący z Kóluszek 
poc~ąg nr. 215 o godz. 7 m. 10 rano i 
pociąg nr. 7. wychodzący o ~odz. 3 m. 
'17 po połuctniu; dalej wychodz'lcy ze 
"ilaq1 Łódź Fabr. pociąg nr. 10 o godz. 
8 m. 20 ra110 i pociąg 11r. 6, wychodzq­
cy o g. 3 m. 15 po 1:1ołuó111u. 

= (r) ~ Tow. „Wiedza". 
'f~w:. • Wiedza„ urządza w 11adchouiącq 
medz1el~ 22 stycznia r. b. a godz1me 3 
po południu odczyt dla dorosłych pod 
~tytułen~; .o Marj1 Konopnick1et, .który 
~ygłos1 znana pubhczności prelegentka. 
~ . Rudniclrn, w sali jadalni łlłDryki 
ileyerów (Piotrkowska 289). 

Wejście .5 kop., a <1.la członków 
Tow •• Wiedza"' beziJłatnie. = (a) Z Towarzystwa Opie· 
ki nau zieCmi. Uchwała ku1ll1t..:­
tu budowy .wła:rneg,o gmachu dla ptz). 
tułku łódzkiego „On.arna" ·1 O\\arzystwa 
:lpie1u nad dl:1ećm1 ażeby Wdzk.1e 
,.Gniazdo" zam1e111ć na '1uwarzystwo 
oamodziełne, niezależnie z.upełme oo 
"głównego zarządu Towarzystwa w War­
?zawie, spotkała sit: z opozycją k1Jl\u 
;złollków zarządu .Gniazda". 

Obawia.tą su~ oni, że zamienienie 
Jódzki.ego ,,Gniazda'' Towarzystwa 0-
-pieki n@d dziećmi na instytucJt: samo­
dz1t1ną może zmienić raayKa1me jeJ do­
tychczaiowy charakter, co nie oyłoby 
"?ożądanem am w interesie inst)'tuc11, a111 
~eJ wycbowańców. 

= \a) Z Tow. lekarskiego, 
Onegdaj wieczorem odbyło się 41:ebr1:1n1i; 
:zlonkOw tuteisze&O Tow'"°zystwa Jekar· 
:1~1ego, na którem znany chirurg, dr. l 1. 

.-Yalabe~ w~si ~terat o zruec,i.ile· 

KUR.IER ŁóDZKl-20 ~tvcznta 1911 r. ~. 
, __ z:, .... -·~·...,...._ .... 

niu IE:dzwicomem (olumbelna onasteria), 
Nast~pnie uczczono pięciu członków To­
warzystwa, którzy 25 lat pracu[ą już na 
poi~ lekar;;kiem, pp.: A. Kruschego. Ga. 
1ew1cza, Bomasw, Margulisa i Litta· 
uera. 

Po posiedzeniu wszyscy członkowie 
udali się do hotelu Manteufla, gdzie od­
była się uczta na cześć jubilatów. 

Przemawiali: dr. Przedborski, dr. 
Pinkus, dr. Goldberg i inni. 

. = (r) Na Teatr polski. Ko­
mitet damski, zajmujący się akcją budo· 
wy własnego gmachu dla sceny polskiej 
w Łodzi, w celu pomnożenia funduszu 
na te_n. ce~, a także spopularyzowania 
samej 1de1, urządza wielki bal, który się 
odb~dzie w dniu 11 lutego r. b. w sali 
koncertowej. 

Bal ten ma zogniskować w sobie 
wszystkie sfery społeczeństwa łódzkiego, 
bez względu na narodowość. 

Lis~a gospodyń i gospodaiy poda­
na będzie wktótce w pismach miejsco­
wych. 

~ilety wejścia tak na salę jak i na 
ga!erJE: będą wkrótce do nabycia u jed­
n~J z. organizatorek, a mianowicie u pa· 
m re1entowej K. Grabowskiej, Cegielnia­
na 57. 
_ =(a) Z Tow. „Linas Hacho• 

hm". Zarząd Towarzystwa "Linas• 
Hacholim" (Towarzystwo niesienia po­
mocy chorym) opracował sprawozdanie 
z działalności tej lnstytu~ji za rok u­
biegły. 

Sprawozdanie to świadczy o ciągłym 
rozwoju Towarzystwa, które dostarcza 
pomocy dziesiątkom tysięcy chorych. 
Lekarze Towarzystwa w ciągu roku spra­
wozdawczego odwiedzili na mieście 7836 
chorych; uczestniczyli w o konsyljach i 
dokonali 40 operacji, co kosztowało ra­
zem 3,578 rb. 80 kop. 

Lekarstw na miasto wydano 11,366 
na sume 3,288 rb. 4 kop.i analiz do„ 
konano 61, a wizyt felczerskich było 
J,049; kosztowały one 155 rb. 30 kop. 

Niezależnie od pomocy lekarskiej, 
oostarczono chorym różnego rodzaju 
produkty spożywcze. I tak: kefiru roz­
dano 4.465 flaszelc, cukru 482 funty, 
herbaty 822 łuty, wina 136 flaszek i 
mleku 5,420 kwart. 

Do 6,076 chorych wysłano na 
miasto 6211 pielegniarzy i pielęgniarek. 
Kasa pożyczkowa, istniejąca przy To· 
warzystwie, wydała 267 pożyczek na su­
mc: 7 ,025 rb. 

W ciągu roku sprawozdawczego u• 
tworzono przy Towarzystwie: ambula· 
torjum dla przychodnich chorych, ldini-
1<~ dla położnic i aptekę. 

W ciągu trzech miesięcy w ambula­
torjum dla p r z y c h o d n i c_h cho• 
rych udzielono porad: dzieciom - 770, 
chorym na choroby skórne - 300, na 
choroby oczu - 130, nosa gardła i u­
szu - 369, na choroby wewm:trzne -
1122, nerwowe - 110, kobiece - 311, 
chirurgiczne - 1061, a operacji doko­
nan6 - 84. 

Apteka wydała 4686 lekarstw. 
Wszystk\e te instytucje mieszczą się 

we własnym domu Tow. przy ul. Połu­
dniowej nr. 19. 

= (r) Z tełtłru „Uranja". 
Dyrel<cja teatru .uranja„ uoała zawsze 
o urozmaicony i ciekawy program 
przedstawień, zaangażowała 1 teraz sze­
n~g artyslów, których wyst~py cieszą si~ 
dużem powodzeniem. 

W pierwszym rzi:dzie wymienić na· 
leiy humorystę polski~go Ze1dowskiego; 
publiczność zna go jut z poprzed111~h 
wy~pów jalw doskonałego satyryka i 
transtormist". Niezależnie od wyst~pów 
solowych bierze on główny udział w 
pełnej humoru jednoaktówce .O$wiacl­
czyny". 

Drui,;im przedstawicidem bożka 
śmiechu Jt:5t 11umory::.la Arambuww, 
<1vs1wuały odtwórca ty ,) uW „berdyczow· 
sl{ich"; spiewane przylelll ~ własc1wym 
al(centelfl kuplety, Slanowią wsparn~tą 
satyrę tych postaci. Publiczność bawi 
sit: przytem doslmnale. 

Wokalufł cz<:ść pro5ramu wypełnia;ą 
wyst~µy uro,zeJ paryz;rnl<J, ooaarzoneJ 
silnym głosem Koloraturowym, dalt:J 
mamy „The Duglas" - duet 1ueolsl<1. 

.f1głnisa - nadzwyczaJui akrol> :1 ·.i 
salonowi - zaaziw1a1ą uęc.t.11oś..:1<i 1 .:il:~. 
Oużem powoazemem c1csiq s1e row1111.. •. 
ldarn !.Sarna - w1nuot:lrn na el<scen­
trycznych mstrumem6\ch, "L) uo jacl<;:;u1 ,­
- tancerze na płycie lll<ir111urowel> „ l IH! 
Fleith'" - „iiaskader;i:y i -: 11 psem Li c::.o· 
wallym, (.u .... t. żong1cr A · r: J . 

\\' t> ,u:>1\vp1e - 11G.v.:t serJa ()1.aa ~ 

iów. · 

= (z) Z powodu szarugi i u· 
szkodzonych dr6~, dowóz produktów 
spożywczych na tar~ dzisiejszy, byl bar· 
dzo nieznaczn;•. Nie wpłynęto to, na 
szczęście, na podrożenie produktów, 
przeciwnie. kartofle 11awet staniały co• 
kolwiek; sprzedawano je po 30 kop. za 
ćwiartkę. 

= (r) Aresztowanie. Policja 
3 cyrkułu aresztowała n!ejakiego W. L., 
oskarzonego o to, że przed kilku ty­
godniami skradł partję przędzy wełnia­
nej z fabryki Józefa l<leimana przy ul. 
Cegielnianej X2 75. 

= (w) Drobne ognie. Wczoraj, 
o godz. 2 m. 40 po południu, przy ul. 
Cegielnianej pod nr. 30, od nadmiernie 
rozpalonego pieca. zapaliła się ściana. 

Do pożaru przybyły I i II oddziały 
straży ochotniczej i straż miejslca. Czyn­
ny był I oddział w ciągu pół godziny. 

W dwie godziny później, z niewia­
domej przyczyny wybuchnął pożar w 
stolarni przy ul. Pańskiej pod nr. óC. 
Ogień wynil(ł w suszarni, która, pomi­
mo usilnej akcji ratunkowej, uległa czę­
ściowemu spaleniu wraz z zapasami 
drzewa. Ogień stłumił w pół godziny 
Il oddział straży ochotniczej. Straty 
wzgl~dme małe. 

Wczoraj, o godz. 10 m. 30, przy 
ul. l(rótkiej pod nr. 9, zapaliły się sa­
dze. Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem straży miejskiej oraz I i li 
oddziałów straży ochotniczej. 

= (p) Przez nieostrożność 
zatruła sit; jakimś płynem pi~cioletnia 
Jadzia Buszkiewiczówna, córka skłepika· 
rza. Stan ci~tki (Wagnera 7). 

.= (p) Karbolu napił się w 
zamiarze samobójczym Fe1wel Kupernik, 
Jat 24, handlowiec (na Nowozarzewskiej 
W stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala św. Aleksandra. 

~ (p) Kurczów żołądka nie„ 
bezpiecznych dostał (na ul. Włodzimier­
skiej 25) Stanisław Krajewsl<i. lat 29, ro· 
botnik. 

. :=- (p) Przez wóz przejechany~ 
odmosł okaleczenie nóg, pięcioletni Mi• 
chaś Korzonek, syn robotnika (wypadek 
zdarzył się na Wodnym Rynlrn). 
. = (p) Napadnięty był i zra„ 

mony tępem pam:dziem w głowc: na 
rogu Qlównej i Targówej .Kazimierz Po· 
pławski, lat 23, stolarz. 

ZA, MIEJSCOWA. 

:si::; (r) Nominacja. Dotychczaso· 
wy prezydent Lublina, r. dw. Witold 
Schreyer, mianowany został prezyden­
tem fabjanic. 

publiczności w jaknaipiękniejszej formie. 
Dekoracj~ więc i kostjumy wyglądają 
stylowo, 1ak zwykle, przewidzieć przetc 
można, że tłumy widzów pośpieszą nr 
premjere jutrzejszą. 

W rażenia teatralne. --
Teatr polaki Zelwerowicza. 

„Femka•, sztuka w ezie 
rech aktach W. Traci:· 
tenberga, przekład z ro 
syjskiego. Reżyserowa! 
S. Jaracz. 

. • .1 oto na scenach polskich i ro 
syjskich wskrzeszono nieszczęsną Mano1 
Lescaut, przeistaczając jej żądną m1łoś.:i 
dusze na sposób modernistyczny. G:t­
bryela Zapolska w „Pannie Maliczew -. 
skiej" i W. Trachtenberg w „Femce" 
wznowili palqcą kwestję upadłej kobiety,' 
a nawet jedynie tej odmiany kobiet u· 
padłych, które zachowują czystość serc i 
dusz bez względu na pokalanie si~ brzy. 
dkim zawodem. 

Różnica pomi~dzy utworem polskim 
a rosyjsK.im jest znaczna. Zapolska 
przedstawiła swą rzecz w szeregu obser­
wacji życiowych i drgających okropną 
prawdą nastrojów. z których widz wy. 
-snu wa samodzielną syntezę etycznego 
na piekącą ranę społeczną poglądu. Au-. 
tor północniejszy-rosjanin, z duszci o 
wiele bardziej zniec~coaą do mQtów 
życia, tt gł~biej i filozoiiczniej kwestję 
usiłujący rozstrzygnąć, wprowadził sam 
do swego dzieł.a żywioł rezonerski (w 
osobie Jermoły Slatkina, z~;era), ńada· 
jąc mu wyraz sumienia nowoczesnych 
społeczeństw., nawołującego do cz.ynnego 
umiłowania bliźnich wszelkiego stanu i 

odrzucającego ze wstr~tem jałmużnę be-. 
zowocnycłl ulitowań, tcłmącycłl ze stro-. 
ny m~czyzn ws~tną podnietą zmy< 
słow4 • 

.femka" T.rachtenberga różni sie 
od: Maliczewskiej i tern, że Jej nie uwłe-. 
dz1on?• nie nabyto od suterenowej ma­
karelh, lecz wzi~to wprost z bagniska 
separatki i ukazano jej czyściejsze hory­
zonty, których jednąk nie zdołano na 
zawsze opromienić miłością, w~c bied. 
na dziewczyna, rozmiłowana coraz bar, 
dziej_ w .szlachetnym dobroczyńcy~ rzu• 
ca się z czwartego pietra na bruk. 

Zapolska oddaje swą .pctnnę Mali• 
czewską"' w st~piałe szpony przeciętne~ 
mu burżujowi, z mimikrowego gniazda 
Dulskich t. j. snobów zdawkoWeJ mo ... 

"'!"""'~llll!!!'l-J--~llll!JJll!l~~~~""""IJlll!llllllłlP,!11!!_... · ralności, uprawia}ących pokątną rozpus· 
tt; tanio, i z pewnemi zastrzeteniami 
przez wzgląd na opinję. . MUZYKA I SZTUKA. 

Trachtenbergowslta „Femka• nudz~ 
Repertuar teatru polakiego sie również jak Maliczewska, ale pod 

A. Zelwerowicza. uczuciową niemal opieką człowłeka.-

TEATR, 

.bądź co bądź, dobrego z rozpałQJl' de 
Z kancelarji teatru komunikują nam bjałOści inteligencją al<ademicką. 

co następuje: A jednakt... , , 
Driś teatr - nas~ d~je po. raz-- 1 O·ty ~ • Człowiek ten -umiał wsk~ć je}- CfY.. 

wspaniałe .P<?. nad s.1ły" B1oernsona, s~.ci · :f'rypicę najpraw<iziwszej miłości, ale. 
po cenach. .mzszych . od .~ pop~larnyc~~· sam nie umiał pokochać, aczkolwlel' 
Pozostała JUZ tylko me' wielka ilość b1- Femka gó tak bardzo sama muuje. • 
letów. . Wszystkó2 co zrobił dla Femki po ... 
. - W sob~t~ o 3 1 pół po PO;ł~~- chodziło z dobroci przecietrieJ serca; 

mu (dla młodz1e~y), po cenach na1n~· wyschłego wśród foliałów 9 0 k si.: 
szych „Po ~1ad siły~ po raz ll·ti, wie· i o r d z k i e j" wiedzy, i uległega 
~zorem zas O 8 I l\Wadr~ns ni:'"e.mka" tyll<O litościwym impulsom Qiez;upełmęl 
f rachtenberga, po raz drugi, z udziałem św.iadomeJ zmysłowości. 
p •. Laury Dunin. Ceny miejsc zwy- A Femka? , . łi 
czajne. . . . Przekonawszy się o tem, . wydaje 

- w 111edz1ele o 3 po południu ryk rozpaczy, gryząc palce do krwi, a 
po ~enach populu.rnych ka.sowa. „Panna gdy protesor Mo1tow zapragnął spełofó 
M~llczewska" G. Z~polskteJ, w1e_czorem ostateczn14 ofiar~ 1 chce ią zaSlubł~ 
zas o. 8. 1 kwadrans, po raz ~1~rw::;zy wówczas popełnia samobójstwo dla tego-t­
nPółdz1ew1ce" Prevost "· z goscmriym aby mu nie przeszkadzać w J.lal.lkowe: 
wystepem ~· . Laury Dunm. . pracy dla wiedzy wszechświata, at.eby 

- Najbliższą premJerą z udziałem też uciec przed zmorą Jego codzienne, 
gościa b~dz1e głośna sztuka tlata1lt'd p. słodyczyumowań i ustepstw, niepłynących 
t. •Mars~ weselny". z 111Hosc11która stała się Już warunl<lem 1e! 

--- czystej duszy. 
Re11 ·ei"tua1• teatru Popular• ł<ol<: femki wykonała p. Laura Du• 

nego. ninówna wsbaniale, Od pOCWitku ac· 
końca rola ta była przemySla.ną, a każ· 
dy gest, ruch 1 okrzyl~ uspraw1eclliwiał Z kancelarji teatru komunikują nam 

CO lld::;Lt;pLIJe; 

Dt1:5 po cenach zniżonych pi~lma 
twgeaJa J. :Stowacl\1ego p. 1 •• Malepa". 

jutru po południu poemat W. 
Stek::;pira „1<omeo i ju11a" po cenach 
11aJm;!szych ula m1odz1e:fy. 

w 1t:czore111 w:>piH11ałe arcydlieło 
llól11eg,O µ. t. „Fau::it''. 1 a arcyp1ęK11a 
u1;1~1:1.1,a po r~i v1erwsq u1<dll! się na 
pol~Hrn:J ::.i;;eme polsK.1e1 w Łodzi, lo t~·!'.: 
Jyrel\CJ3 teatru pupularoeJ<J me szcz~J .:1 
hu:SLtvw i z<.1b1e;,.6w, az~uy w1t:lK1 ut.vór 
p..i>!!l.f W.Si:t:ChSWl"tOWi;J ~tctW.)' Ul ' illd•.: 

::.1~ sytuacją psychiczn'l. · 
t'. Mo1lowem byr p. Ryszkowski, 

dając scem~ sKonczon'l l\reaq~ typu nit 

baualne~o. 
Ko1ę Anny, drugiej ż-ony zecera Jer· 

mory wyKon1U1;t p. tV1a1>Uewsłta z WfUt>c. 
1.:1wyu1 :5u1J1e charal<lery~ty~:4nym ttpletn· 
IJC111. 

l{eżyseqi p. J"racza zawdit(fCLc. 
„fe1111rn" ::m1ranuą wystawt: 1 wyKonauj~ 
11 i.i 05ół bez zarzu tu. 

::ium '1!'IJ':>lu 1 w rui i r~z.QJJ erslrn: · 
• J 

Jli: rinoh· =>WtlrnHi Lęi;c:rn, :Kworz.rł po· 
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Ąfać wielce szlachetną charakterystycz• 
;ią filozofa, mającego w psychicznym 
wzroku promienie roentgenowslde praw­
dy, zaciemnionej najszlachetniejszym pe­
óyri1izmem, wobec tych obecnie stosun­
<ÓW społecznych, które wręcz sprzeciwiają 
~ię istocie miłości wszechludzkiej. 

Cz. L. 

do listew. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Dowiaduję się, iż tutejsze pismo 

targonowe „Lodzer Tageblatt„ z wiel­
<im aplombem i bardzo szeroko opo· 
wiada o tern, jakoby na posiedzeniu za­
.-ządu T. K. O. podczas dyslcusji nad 
wnioskiem sekcji żargonowej przesłania 
depeszy ~ratulacyjnej p. Abramowiczowi. 
pisarzowi żydowskiemu, porównywano 
p. Abrąmowicza z Puryszldew iczem. 

Oświadczam, iż wersja ta, tenden­
cyjnie rozpowszechniana, jest wierutnem 
kłamstwem. 

Z poważaniem 
przewodniczący T. K. O. 

Dr. M. Kaufman. 
Łódź, 19jl 1911 r. 

go, a następnie po odprawieniu liturgji 
procesja na Jordan na Newie naprzeciw 
pałacu Zimowego. 

W IFinlandji, 
Helsingfors. Zgody pomiędzy związc 

kami pracodawców przemysłu graficzne· 
go a zecerami nie osiągni~to. Strajkują­
cy, choć w malej liczbie, powracają do 
pracy. 

Helsingfors. Drukarnie w Bjorne­
borgu postanowiły na zebraniu ogólnem 
trzymać się opinji p. o. prokuratora 
Savonjusza i nie przedstawiać władzom 
egzem'plarzy druków, a drukować i wy­
dawać je z drukarni bez wszelkiej kon­
iroli. 

Helsingfors. Parowce Towarzystw 
akcyjnych żeglugi parowej fińskiej i hel­
singforskiego z wyjqtkiem statków, idą· 
cych do Hull, zachodzą dalej do Helsing­
forsu. 

Helsingfors. W zakładzie dla obłą­
kanych w Plll<anjemi w pobliżu Tam­
merforsu zginął z powodu :t.epsuda 
przewodów do wody gorącej jeden pa­
cjent. jest to już trzeci podobny wy­
padek. 

o prawach zwierzchniczych sułtana. Wy. 
strzałem przypadkowym zabito studen­
ta. Zresztą manifestacja odbyła się spo­
kojnie. 

Powstanie w Arabj i. 
Konstantynopol. Położenie w Arabji 

południowe1 budzi poważne obawy. Gar­
nizony tureckie w miastach głównych 
otoczone są przez powstańców arabskich. 
Komunikacje z władzami i centrum ad• 
ministracyjnem przerwane. 

Wysyłk~ wojska na teren powstań­
czy postanowiono wzmacniać. doprowa· 
dzając posiłl<i, jeżeli okaże sic: potrzeba 
do 50,000 ludzi. Projektowana jest mo­
bilirncja części rezerw. Starania o po­
zyskanie zgody przez układy i obdaro­
wywanie przywódców dotychczas powo­
dzenia nie osiągnęły. 

Propozyqe ustępstw, w rodzaju np. 
rozszerzenia samorządu. także nie od~ 
noszą skutl<.u, ponieważ żądania arabów 
S'l zbyt wielkie. Podniesiono nawet starą 

kostjumowy na skatingu, który ściągnął 
niezliczone tłumy publiczności~ Program 
wieczoru, dzi~ki pQmysłowości nowego 
dyrektora, był bardzo urozmaicony, I 
sądząc z ochoczej zabawy, pozostawił 
bardzo miłe wspomnienie. 

Gustowna dekoracja sali, ładn( 
kostjumy, efektowne oświetlenie sali" 
dwie orkiestry i„. subtelny flirciłc - zło; 
żyły się na bardzo przyjemną całość~ 
która wywołała ceż powszechne zadd'"i 
wolenie licznie zel.>ra11ej publiczności.' 
C I o u zabawy stanowiły nagrody, które 
~rzysądzone zostały drogi\ plebiscytu. 
jako najbezstronniejszego sedziego. . 

PierWSZ<l nagrodę - za najorygi• 
nalniejszy kostium (jaskółka) zdobył~ 
panna l(onówna (córka d-stwa jakó-. 
bostwa Kon); Il nagrodę panpa Aliną 
Weisblumówna, Ili - panna Feigenballic,1 

mówna. ' 

spraw~ przeniesienia kalifatu do Mekki • I • 
i przekazania godności kalifa jednemu Z życia cesarzoweJ E żb1ety" 
z potomków proroka w prostej łinji. za 
którycn powstańcy nie uznają sułtanów, ---

ZamieGie śnieżne. panujących z dynastji Osmanów. Kan- Usunął sii; w domowe zaczisze kÓ:: 
Rom~nowskaja. W obwodzie kubań- dydat~m na kalifa jest też b. ormiański misarz policji francuskiej włoch Paolii 

skim ruch poc:ągów z powodu śniegów µatf)archa, Turgan, l<tóry podał sii;: do którego przezywano .komisarzem ma.<; 
ws.trzymano. dymisji. narchów", albowiem rzeczpospolita jego 

Kijów Na kolei podjazdowej po- Na tych warunkach porozumienie pieczy oddawała głowy korouowanel 
między Zytomierzem a Berdyczowem pokojowe 1est nie do urzeczywistnienia. bawiące na jej terytorjum. Paoli, pocho„ 
podczas zamieci śnieżnej pociąg osobo- Katolikosi eczmiadz~ń:scy nie znajdują dzenia wioch, opowiada w "Momenfo•1 

Wydane nieaawn;-dziełko informa• wy zderzył si~ ze składem pol.:iągu to• poparcia u Ormian tureckich, skłonnych o nieszczęśliwej cesarzowej Elżbiecle~ 
. W lf d . . k d warowego, który huragan popt;dz1ł ze do wybrania na katolikosa orn1ianina l<.tóre1· strzegł i osłaniał pod czas 1·e1·1 

Statystyka pr~sy. 

::yine o sona po a1e cie awe ane stac1'i s~s1ednie1·. Cv'śe waQ011ow towa-
statystyczne O Prasl·e er1"odyczne1· w' "' " ~ rosyjsl(iego. pobytu w Mentonie. na par"' lat przed 

. • P lowych uszkodzona, a czps'c' uległa roz- - ~ p· h ' • "' Rosji. b. _ L „ ó Przeciw mowie ie on a. morderczym zamachem Luccheniego. 
Według tych danych w październi- ici~. nja zatarasowana. 'V'ypadk w z Amsterdam. Prasa holenderska u· Cesarzowa by.ta ufna i nieostrożna, 

«:u i listópadzie roku ubiegfogo wycho. rudzmi nie było. derza gwałtownie na francuzkiego mi· wierzyć nie chciala, aby kto mógł dy..i 
dziło w całerń państwie 1817 wydaw- Zjazdy. nistra spraw wewnętrznych, Pichona -z bać na życie kobiety bezbronnej. dłat,e~ 
nictw perjodycznych. Pierws~e miejsce Moskwa. Zamknięto zjazd geome- powodu jego nitda:-vnej m.owy w parl~_- tylko, że jest żoną c;esarza. Obawy Pa9.., 
według liclby tych wydawnictw zajmuje trów, wypowiedziawszy się za wprowa- mencit:, dotyczącej uzbro1eń Holand11, liego uważała wprost za śmieszne. 
Petersburg, gdzib wychodziły 472 pisma dzeniem instytucji geometrów przysię- zwłaszcza od strony morza. Pewnego dnia przyszedł jej oznaj„ 
perjodyczne, dalej Moskwa-204, War- głych. . . HolanGji> twierdzi prasa, nit! da siQ mić, że odgrażali się przeciw n1ej ro·· 
szawa-167 Ryga-59, Kijów-56, Odesa · Moskwa. Zamkmęto ziazd porno· zastraszyć żadnemi głosami tub pogróż- botmcy włoscy, zaji;:c1 przy naprawi~ 
-48 Tyflis:.__41 Wilno-34 Charków- · cników lelrnrskich i uchwalono zwoły- kami idcicemi z na zewmitrz, a wszystko. szosy w pobliżu Mentony. f>aoli prosił 

· 30 Rewel-23 Riazań-22; od to do 18 wać 'perjodyczne zjazdy nauczycieli szkół co p~zedsiębierze w granicach państwa, cescrzową, aby swe spacery zwracała w. 
wydawnictw w·ychodzi w miastach: Dor- felczersłc!ch i przedstawicieli organizacji wychodzi z własnej ini~jatywy 1 dzieje innym kierunku. . 
pacie, Łodzi. Baku, Astrachaniu, N.-No· felczerskich. . się tyllw we własnym mte(es1e. - jeżeli to są włosi, dam sob!e · t 
wogrodzie, Orenburgu, Ekaterynosławiu. Następny postanowiono zwołać do Doniesienia gazet angielskich, jako• nimi raai;: - odpowiedziała wesoło. -
Saratowie, Rostowie n. Donem. Sama· Petersburga w r. p. • by miano zmienić projel{t; skutkiem na- Każdy z nich jesc dobrym człowiekiem, 
rze, Tomsku i Mitawie. · f>ięć miast po·,. · Parlament rumuński.. cisku zewnętrznego, uważa prasa holen- Jutro rano pójdę do nich i wdam si~ w 
siada po 9 wydawnictw, trzy - po 8, · . Bukare~zt. Parlament ~umuńsk1 zo- dt:rska za proste zmyślenie. rozmow~. 
cztery-po 7, dziesięć-po 6, czternaście stame rozwiązany 23 stycznia: , koniec strajku. Paoli wiedział, już. że wszelkie pea:,' 
-po 5, dwanaście-po 4 wydawnidwa, Nowe wybory odbędą s1~ w koncu Liverpool. Stra1k czyścicieli kotłów -swazje byłyby próżne. Po chwili na) 
z2. miasta - po 3, 42 - po 2 i, lutego. zakończył' su~. Pracodawcy zgodzili się mysłu powziął plan taki. 
wreszcie 73 miasta po jednem wydaw- O język polski. na podwyższenie płacy 1 ograniczenie Wśród podwładnych sobie policjan\ 
nictwie perjodycznem. Poznań. r-rezes regenqi w Opolu dnia roboczego. tów miał dwu korsykanó.w, mówiącyoek 

1347 wydawnictw, t. j. 47 proc. 0 • zabronił komitetowi ludowemu imienia Prźeciw zakonom. biegle po włosku. 
gólneJ ich licz.by, wychod~i w j~zyku Mi~kiewicza na Sląsku prowadzenia wy- Amsterdam. Odczuwać się daje w Kazał im nazajutrz skoro świt staną<! 
rosyjskim; w ji;zylrn polskim mamy 197 kładów w języku polskim. jest to wy- Holandji, nietylko w prasie. ale i wśród przy szo:>ie, w pew.nej odległości ~~ 
wydawnictw. w niemieckim _ 68, łaty- rnźne pogwałcenie orzeczenia najwyż· ludności silnie parcie przeciw osiedlaniu prawdziwycn robotników. Po połudml! 
skim _ 41, estońskim _ 35, hebraj· szego sądu adminiuistracyjnego w Ber- k 1 6 d ych r ez wyszła na spacer cesarzowa. a zobaczy• 

l linie, który wydał niedawno wyrok, że · sie w ra1u za mn w. wypę zon P z wszy i·ch, zbi1'il-y\>a si"' i pytała po włos.! 
skiin i żargonie - 24, ormiańs dm 23, rząd republikański z f>oru.igai1i. &4 

1 
"' 1 

co stanowi 1
1
3 procent wychodzących tego rodt.aju wykłady mogą być prawa· Do kancelar]i królowej Wilhelminy lm 0 ich rodzmy, o ich zarobki, poczem 

· dzone po polsltu. erzeciwko tał{iemu d d · }{ażdemu z nich wsunęła po lO fraQ~ 
pism:"· d~ t · · · d · 1 · bezprawm zamierza komitet Mickiewi• n~dchodzą co, ziennie liczne P~ ama, :a· 1· ode-=zła w inną stron"'. 

we tUg resc1 wy awmc wa perio- k' K . ., . wieraJące prosbę, aby rząd me zame- „ „ . ~ 
Lłyczne: dzielą si~ na 28 grup. Pierwsze czo~s ·1 w atow1each ~ystąp1c ze skar- chał . środków odf)OWieduich. celem Tegoż wieczora chwaliła si.~ wz~ 
miejsce zajmują lU wyaawnictwa, po- gą :sądową. W P_oznamu _podobne wy• przeszkodzenia osiedlania sie zako· Paohm, że „udobruchała"_ swoich nłe. 
~wii;:cone polityce, publicystyce i litera- klady odbywają s1~ bez zadnych prze· ó przy1ac16ł. 
,urze (zwykły typ gazet 1 tygodników), szkód po polslm. 11 w. - A mówiłam panu - dodała ~ 
wydawnictw takich wychodzi 7o2, dru- de~robocie w Hiszpanji. --- uśmiechem - włosi, to dobrzy ludzie. 
<1ie miejsce mają pisma oticfalne - 197„ Barcelona. ZaslraJłwwaw około Windawa. Załogę parowca .Anna Nie miała pOJf.fCia, że zgi11ie z r~~ 
daleJ wydawnictwa poświ~coue teołogjl, dwucll 1ys1ęcy robotników wodociągów Marx" ocalonó i przywieziono na brzeg. ki włocha. 
sprawom religijno etycznym i kośc1el- mieJskich, oraz niektórych fabryk w San Położenie stat~rn uważają za po- :;_,:.:.:.;~---------„---. 
nym - 193, wydawnictwa gospodarczo· Martin. myślne. Ofiar9. 
rolnicze i poświęcone leśnictwu - 1 ~2, Gubernator oświadczyt, że spodzie· Konstantynopol. Iz~a_ przyjęła inter-
nnausowe, przemysłow~ 1 handlvwe - wa si~ . pięciuset gwardz:istów narodo- pelacię po_d adresem. mm1st~fl ~praw. zay 
l20 i t. c.1. wych 1 że użyje wszelkich środków le- granicznycrt w sprawie wyn!ków ymyty 

Pism poświęconych sprawom jury- galnych, w celu utrzymania porządku. w Poczdamie. Debaty w teJ sprawie roi.-

L. W. rubli oO, zgodnie z Jego . ży._ 
czeniem. składa na wpisy dla uczmó\\ 
W-go Graczyka, Piotr Kon, adwokw 
przysięgły. 

dycznym i polityczno-e1wnom1cznym wy- Tarnawska. poczną si~ w d. 21 b. m. 
cnoaz1 21; ostamie m1e1sce iajmuJtt wy- Wenecja. Tarnawską wyshmo do 
aawnic1.Wi1 posw1ęcone illozof,1 1 psycho- więzienia w Medjolanie, gdzie ma się 
~og11. istnieje ich oo wiem ó zaledwie. poadać operac11, a m1st~pnie b~· -

Ciekawy jest bardzo podział wy· dzie przewieziona do innego więzie· 
ctawmctw per;ooyczuych weułu6 czasu nia. 
ich 1stnierna. Okazuje s1ę 1 z.e w1~Kszosć Strajk studentów. 
wydawnic~w - 9d4 czyh 51 ~4 proc. o• Hanower. Z_ powodu urzędo.wego · 
goin~J !eh liczby 

1 
zaczęła wychodz,ć w odr~u~e111a pod:1111a ciała p edagog1czne­

..iągu O:)latmch tat stt:5CiU; az:es1ęć lat. _go· 11~stytutu w~terynaryinego co. do utw_o­
iemu wychudziło ius1 wyuaw111cLw. rzema stanow1sl\a rektora .?:am1ast 1~tme· 

Oa 90 rul~u zesiłego stulecia za· 1ącego obecnie dyrektora instytutu, stu· 
.:zęły wyc:ł1oclz1c 18J wydawrncLwa, od uem;1 za~ecydowali nie uczęszczać na 

. bO 1o_ku - 195, qa W roku - T~, od wykłady. 
Wia!jły Z§OH. 1~60 roku 75 wydawntctw i t • . d. 

Wyu.aw rnctw 1slnieJących .ou stu z 
l,!,órą lat istnieje zaledwie 10, przyczem 
awa :.c. tycll µ1sm - .sr. t-'clerstrnrstrn! 
W1adomośc1" 1 „St. .Peu::r61J. Zeitung" -
istllleją 185 lat 1 :;4 1H1jsta.r~zym1 orga-. 
nami prasy per1oayczne1. 

-
Peter-sburg W umu 08}awi-e~ia Pa.a~ 

ski.ego i l~Jloo Zi9'ewego odbyło sie 
\łalw.vt.sze w~J$cie ilo ~"boru pa~~QW~-

Konsfantynopo1. ł'oseł Arif-izmet, 
wychouząc z :::all posiedzeń, zmarł na­
gle sl<ulktem anewJyzmu serca. Posie· 
Lizenie przerwano na znak żałoby. 

li.ireia. 
Ateny. Z K1rne1 te1egrafują: Wobec 

prtesatfzonyct1 ctomes..k:ń oiwiiitdcztt :ii~ 
urzędown11: 1 że dnict 17 b. m., po zg.ro• 
rnaaz~rnu za miastem, na 11.tórem to 
poseł A11ak1 wypowiedział mowę, olwło 
150 kn::leńci.yl-i.ów-demo11stra11tow we• 
~z!-0 oo .Kili~. Pcnm~<ky nittH !>;'w 
ak~kt Jo u:Jfru}b1wc:a. <.:eleKl Nliill ks„ 
td(ł eYłO tyt~e • deręcienie t'fOteslU 

pr~ec!w'ko nqcie mocar.stw opieJq1ń~z.y5~ 

Spot't Odp9wledzi od Redakcji. 

P. J. Skrobińskiemu. Bezwarunkowa 
__ .,.... powinien być pan uprzednio powiado· 

Vićtoria Skating Palace. mionym. . · 

Do 
rzPdu bardzo udatnych zabaw Należy sprawdz• ć, w magistraci~ góy1 

~ , może 1· est inna osoba nosząca Jedno" 
tegorocznym karnawale, zalicz~c na· . 1 ~ży bezwątpienia wczorajszy wieczór brz~ z panem nazw1s w. . 

Ilf ~tiar· ,.' t·e, c· ORSO' ,, p~~re~~~ą Theodora ~unod . 
VI tł I · Codziennie nowe debiuty.- : 

PROGRAM: Atrakcja: Sjetnfta 5ulej~a, f_aworylka sułtana Abdul. Hamrd~ 
i\lelłi ~ubretka. B. · l<rasińalca. Lis Sans Souci Bovłb, duet. Keith . and Wh1gth, ex 
cent;ycy. Zabłocka, polska gwiazda kabaretowa. Duet Czudm. Wa kana~~Z,~~ 
padły rosyjski hum·orysta Zabłońika, iubretk21. Lennur et Te11iłura, głltl. ) · 
arte~owi. ltankow, !O~bska tancocka. Adelty, filtni!Mtycany. akt pu:vietrwł. 

karvily, tyrolska śpiewaczka kobieta baryton. Loła-h, due.t wredefls1u. Ce~~o' 
polskc: subretka •. Genia, subretka excentr~c~na. Esperanto, śp1ewac~ka esper~e k; 
Hi•abina de 1n.ondore, operowa sp1ewaczka •• Otto SQGlec<e, n.enn 7t 
grotesk. humorysta. Duet Ounl<as, amuykań~ki duet. Zeże ~aret, / z~a\tO'Hłl ' 

operetkowa ip.ewaomka„ 
Początek kon·cerfu o 9 Pr~edstawi~nie o 10-ej. ' 

CENY MIEJSC; Stoliki po 1s· kop. i 5Q kop. Loze· ua cztery osoby 4 rubl~ 
Dyrek cy a gwaral\tuje · '1ą~gt~~Y, pr~ri;1 .:,=.~~)' ,,!ł2f..~'l~~~ .. . ceny ~,~~e~1 

, .. QIJ PS1J.""'"~ . . ~ ... t . ~· 
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Te~~~.~;'.~,~~~~" -i d 25°10 do S0°lo· Od 25°j0 

Ro cz n a Wyp zed 
BLUZKI 

,- - Czarne- - -P6łwełni a ne Nadzwyczaj 
Tiulowe Aksamitne Wełniane tanio jedwabne 

czysto Wartość Wartość Wartość Wartość jedwabne. Wartość 
Rub. 1.20 rb. 12.50 rb. 3.50 rb, 5.-

Wartość Rb. a.50 
Hub • . 9.50 Teraz Teraz Teraz 

Teraz Teraz 
Kop. 95. Teraz rb. 8.50 rb. 2.50 r '3.50 

Rb„ 8.50 Rb. 5.50 
-.. ~~ - - -..... -- -

Emil Schmechel 

• z 

Giµiurowe 

Wartość 

rb. 14.50 

Teraz 

rb. 10.50 

-

----:=;:-=..-:--~-=--=--'= ) 

NOWY PROGRA.Y.. ~ 
od 16 do 31 styczni~. 1911 i-, 

F8GINIS 
Nadzwyczajni salon0wi akrobaci. 

A ID A. 
Tancerka z tysiącami światełek ele. 

~~~--~:y~c_zn~y_cl_1·~~~-
The mlouglas · 

Kreolska p1~knu::eć. Duet !ucolaki • 

• ASTRO 
----·- i.u:,gler, 

The FLEITH 
Kaskaderzy z icll pstou, pil\kni~ trc-

suwanym, 

Clar arna 

Rossy1i11w-iydows-k.i humorysta, - ~~~---

Duo Jac son r· 
Europejscy ST!!)AP tance:-ze z piani- . 
nclll na piasku 1 pl}~ie :n1trmurowej 

elekt ryc1.11to1. f 
--1:-Zejtł;;.,.--i -·· 
ze swojcm1 jednoakt6wkt&Di, orai 
ji1ko polski humorysta ze swym re- ' 

pcrtuarem. 

URANIA-SIO , 
Nowa scrja obrazów • 

Pod wcl'and>1. 

4 •• Piotrkowska 98. Piotrkowska -98. Koncert Rumuńskie! Orkiestry 

Ś-wiatłolee.zniezy i ~oentgenow-ski Gabinet 
0-ra s. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka .M 4. 172-0-10 

·Leczenie promieniami Roentgena, iwiatłem Finsena i kwarcowem (cho­
roby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo­
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
; pneumatyczny podlu~ pro.f. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu-

. "'Vanie brodawek) Endo 1 cystoskopja (oświetlanie organów rnoczoplciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

. Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. sobna poczekalnia. 
- Telefon Ni 19--41. · 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIK ÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodżi I-go i 15-go kaź ego miesiąca. 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

EUGENJA" " . 

pod batuta. kapelmistrza 
GlZA ST!!:ł<.IAN, 

„~ultura Polska" 
MIESIĘCZNIK 

pod redakcją A. Swię·tochowskiego. 

PRENUMERATA: dla członków Tow. „Kultury Polskiej• , 
rubli 2 kop. 25, dla nieczłonków rubli 3 kop. ? S rocznie. · 

Nakładem sekcji etycznej Tow .• Kultury Polskiej wyszło 

~:"aut~k~ Moralność bez powinności i sankcji 
rb. I kop. 50„ 

WARSZAWĄ, · KRUCZA .M 9. 
14641 

SpecJallsta chorób skórnvch, wene­
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE·WK O W I CZ 
Leczenie elektryczno$cią, elektry­
cznym światłem i massażem wi-

Dr. L. Klacz~ih 
K111tanty1•w1k• li. , 

Syphlllst ak6rne, weneryozri. 
choroby dróg tndczówyola. 

',Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra­
cowników handlowych i przemysłowych 

_1 Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

bracyjnym. 1 
KAR'row· SKA Zachodnia 33, (obok lombardu) Prsyjmuj• pod 8- ,rano i 0~ 

, 5-8 wieu. dl pań od ł-6 r• 
.,Har:ldlowiec" zamieszcza sprawottiania ze wszystkich 
~ stowarzyszeń polskic:1 w kraju i zagranicą. 

,,Handlowiec" udziela bezpłatnie psrad prawnych. 

,,Handlowiec" daje BEZPtATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

_.--::-.,.. Numery okazowe gratis. 

AelieH Hedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . „ 1.25 ) z przesyłl<ą pocztową. 

t?renumerati: wnosić również moźna przez T-wo pra­
cowników handlowych (Bliska ~ 9). 

. Redaktor .J. Karasiłaski. Kierownik literacki K. Hoff man. 

434-320 

•Kwiaty świeże,~ 
1to:iJi„y, fndtiefy i wieńce 
W niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Dzielna ~i 4, Piotrkowska .;\~ 189 
i Zgierska · 2 7. Telef. Nr. 14-99. 

Łódź, Konstantynowska 5. P~zyjmuje od. 9 -:- l i od -0-8 poło.dniu. 71 t~~ 
Poleca Stan. P~niom w ł.odiil okolicach Wlecz., W n1e~z1e)~ Od 9 - 3 ______ """..,.._,......-;,....,:--;. 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE dla Pań od s - ó, 77S-4i 
mycie towy z n:i.ty'cbmiastowym wysu­
szeolel,ll (Manicur) czysr;czenic l?aznogci. 
farbowanie włosów i wsnlkie roboty 'w 
zakres perukarstwa wehodt11c:e jako. to: 
loJd turbanowe, watkocz.e i postisch. za­
wsze w najnowszym stylu wykooy;wane 
pod moim kierunkiem. Wyuciam upinA· 
nia najnowszych fryz.ur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

Specjalista chorób włosów, akór· 
nych (piegi i prysz~ na twanf 

39. Zielona 39. 
Specjalistka Chiromantka 

_... Prot P:i!ii LIDJA POLIAKOWA 
przepowiada beL. omyłek całe 
życie każdego człowieka. Przyjm. 
codz. od 11 do 8 wiecz., w po­
d1iał\<i i soboty od 6-8 wiecz. 

il7fi-10-1 

Zabawa Tapicerów U! 
Dnia 21 stycznia r. b. odbędzie sie nader 
Urozmaicona Zabawa Tapicerów -1:.ćdz. 
klcii, ich 1odzi11 i wprowadz<>nych gości, 
prr.y ul, Pasaż-Szulca Nii 2. w duic) sali 
Angielskiej. Wejscic dla taµiceruw z damo\ 
80 kop ., dla wprowaclwnych gości 1 1 li. 
'.!O kop , dla p~111>w 1 rb. dla damy na 
stepnej 4.:i I>. P JCZ,Llt:k z11ba wy o g. 8 w. 

Sa la bedzie udekorowana. 
lil7 :~ 7, poważaniem ZARZĄD. 

Wszecl1światowa słynna 

~ 
f!hirtlff!antka· D. Zonana 

etc.) i wenerycznych (syPbłlla} 

Dr. L. Prybulski Dr. S. Sznitkind 
Choroby skórne, włosów, wene- ul. Srednia nr. 2. · 
ryczne moczo~łcio~e i niemocy Leczenie elektrycznością ł. masa\ 

pk1owe1, żem, 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Przyjmuje od, 8-2 po. poł. i o~ 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 .tallo i o~ 4 dO 9 Wiecz., dla d.am od ~ 
4 _ s po poł., panie od !'> 867:._t°:_toł, po poł. 286a-~a(f. 

Or. H. Szumachor 
choroby weneryczna I skórne · 

ul. Nawrot NI 2. 4433 
Przyjmuje od 8-101

/, ra"o i od 
6-8 pop. Panie od 5-6 pop. 
W niedziel~ i świ~ta od 8 godz. 

rano do 1-ej po pot 

;:,pecjalista chorób skórnych, wło­
sów, wenerycznych i dr61 mo- · 

czowych 
Przyjmuje codziennie od 8 - 1 
w południc i od 4-8 wiećzorem 
w uieddele i świc:ta od 9 • - 2 

po poł. 

Ola pań osobna poczekalnia. 

„Z ·Oelfte" 
Rudof a E:beranca 
niezawodny śr.odek 
od kaszlu i chrypki. 

SPRZEDAŻ w składach ap~ 
nych I aptekach. 3465-1!;-l 

Dr. jłronson 
mies:ik:i . obecui<" 

Ul. Pasa:.t •Meyera Nit 
róg Piotrkowskiej. 

ITAS ~ ·e ł l o Xefir SA 
\ -~·~~Jll. KrQtka N2 9. 

f'rz.c 11tJV\.U•l ;i11e~tfJ..,( : ~· · l)„~­
łu~~. 1>f .~}jtuu 1 .: c1J łlieiJJdC od ~ 

!~ 1a111> det 11 wic c.:1. 

Ul. Nowo-Zurzewska lóm. o tl 

Aku•zerja i chorob• 
· kobiece.' · .• .... . 

Godii11y prty)r.cia o 1 q do HJI/, r.llAG • 
do a-7 po pol,, w aiedticli: od l l--'l Co><l1-1enuc: do,li.1 cl,luie d" domu 

l'R.UliY DA.1'~10. r..219 Q 
froul, l p!t;tru. Ji'I- 4-1 

5. M~ ~ O 
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„ODEO 1 1 Piątek i Sobota 20 i 2 t Stycznia 1911 r. Wspaniały program w 3 częsciach. 
Bern wspaniała natura. Osuustwo Pod caub:ym nazwiskiem sensacyjny dramat Ko , 
kurs narciarski w Austryi dnia 6 8tycznia r. b. natura. amiUo iJ~acu:a (,)komicziryi·: 

Telef on 15-81. 
~~~~~~~~~~~ 

Jan d' mboise, Rywale dramat w wykonaniu artystów teatrów Wloskrnh. r~~ikrótce1 
wkrótce mój Aniele, żoną moją będziesz Ty. komedja w wykonaniu .. Comedie Franeaise:· 

Orkiestra ,,Trio Koncertowe. 186-1-1 Dyrekcja Hntten-Czapski. 

Szl{oła Tańców 
Konstantynowska · 16. · · Obol< Teatru popularnego. 

TAfłCOW· 
.Starych i najnowszych bez względu na zdolności wyucza obo­
wiązkowo znany nauczyciel tańców Rafał Kol&ki. Kon· 

stantyoowska 16. 

Lekcje zbiorowe odbywa}ą się co niedzielę od godz. 2 do 7 pp. 
i od 8 do· 12 wieczorem, 186-3-1 

Zawiadomienie. 
W res!a,uracyi przy HOTELU POLSKIM PIOTRKOWSKA M 3 

::odziennle grywa or!destra od 8 wieczorem, w niedziele i świę. 

ra tak7.e i od 1 do 3 w południe. Wejście bezpłatne. Ceny 

niezmienione 

193.:._1-1 Z poważaniem 

Swidmiński. 

Poszukuje się zdoi nych 
Czeladników sz:ew-eki~h 

„ZIARNO" ILUSTRACJA. dla 
Rodzin Połśkich. 

Z 12 dodatkami książkowemi rocznie. 
Pod redakcją 

Stanisława Bełz9. 
,,'ZIARNO" stale pornieszcza: 

„LISTY Z MOJEJ PRACOWNI", „ODGŁOSY OSTATNICH DNI". 
i „z. ~I\ ~ULIS DYPL<?MACJ.1" (kroniki społeczne i polityczne), 
Pow1esc1 1 nowele oryginalne 1 tłómaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic narodowych i Roeznice wielkich zmarłych. Pódróże 

i Opisy. Wiadomości przyrodnicze, Poezję, Humorystykę. 
Co miesiąc prenumaratorzy otrzymują bezpłatnie tom powieści 

podróży lub rzeczy naukowyah. ' 
· KAŻDY ZESZYT JEST BOGATO ILUSTROWANY. 

Z dniem l•ym roku bieżącego 
„ZIARNO" drukować będzie powieść historyczną z dziejów 
KONFEDERACJI BARSKIEJ, pióra znakomitego naszego pisarza 

WALEREGO PRZYBORO WSKIEGO 

pod -- O . . z· I " tytułem „ gn1em l e azem . 
Przedpłata kwartalna „Ziarana" wraz z dodatkami mlesięcznymi 
bez oprawy wynosi w Warszawie rb. l k. 25, na prowincji i w 

Cesarstwie rb. 1 k. 50, za granicami kraju rb. 2. 
Adres Redakcji: l\lowy„Swiat IO. 

Reprezentant na Łódż. Księ~arnia St. Olczaki, 
Mikołajewsk& .M 20. 

Stowarzyszenie tokaterów uuca r!!~~~~~1~~~~~r!.2 16· 
Przyjm~j• bezpłatnie ofirly od gospodarzy o mieszkaniach do 
wynajęcia i udziela informacji o wolnych mieszkaniach zgia1za­
jący m si~. Biuro otwarte od godz. 8-10 wiecz(>r. 3479-i-3 

Cafe·Restaurant 
The Englisch Skating-Rlnk, Olgińska l' 
poszukuje prz.:.ish:biorcy na cukierni' 
zaraz. Wiadomość o warunkach w Sk, 
tlngu od 101b do 1-f'j i od 211, do 111i

1 

wieczorem. Z powaianiem Dyrekcja. 
188-1-1 

Ogłoszenia drobne: 
A·ni~~~!···i~°t/ :~~-·~aii;!f~~-·i>~s;. 
mysłów, pow. łaskiego. 

172-3-3 

Do sprzcdama ia1llo garniLu; 
mebli do salonu, kryty piu 

szem. Wiadomość: Zawatizka 1; 
rn. 6 - od 1 do 3 i od 7 do 9. 
Tamże lokai potrzebny. 163-ł 

Jest do sprzedania bilard. Wia. 
domość ul. Aleksandrowska 

.M 107 m. 26 od godz. 6 wiecz, 
oraz w niedzielę około 6 wie. 
czarem. 191-1-1 

Maszyny b~benkowe, uznane za 
najlepsze, w różnych cenach, 

AleksaP.dryjska 34, róg Francisz 
kańskiej. 1 ó4-6-l 

Potrzebny od kwartału lokal n~ 
restaurację II rzędu. Wiado. 

mość u właściciela składu win, 
p. Kowalskiego, Zielony Ryn~ 

180-3-1' 

Przybłąkał SIE: pies (.buldog) 
morengowaty. ogon długf 

piersi białe, z obrożą na kark~ 
młody. Odebrać można: ulic 
Pańska Ng 5 rn. 7. 157-3-; 

PoH.OJ umeDlOWdny z wygoda 
mi do wynajęcia z całkowi~ 

tern utrzymaniem lub bez. Połu 
dniowa 20, 1 pi~tto mieszk. 4a 

187-2--·, 

Pozostaw1ono w dorożq 
plan pod budowE: fabryki Lud~ 

wik Augustyn. Łaskawy znalazcr 
proszony jest o zwrot do księ 
garni Jerzyka, Zawadzka 2, za 
dobrem wynagrodzeniem. 171-1 

Szpanprassery są potrzebni L 
Pawła Szulca. Farbiarnia i ap re· 

tura, Zawadzka M 16. 159-3 3 

Są 3 maml<i' ze sw1eżytri po­
karmem. W1adomośt: ulict 

Plac Kościelny M 8. 162-3-; 
\A/ ma1ąurn ja1111<0w, poczu 
VY Przysucha z pomiędzy st\ 

krów holenderskich do sprzeda· 
nia do wyboru dwadzieścia p' 
150 rubli sztuka. 120-6-l 

Zaginęła karta od paszporui 
wydane z fabryki Maks: 

Kosenblata na imiE: Józefa Adam• 
czy ka; 189-1-1 

Zaginął paszport, wydany z gm11 
ny Kociszew, pow. łęczyckie· 

go, gub. kaliskiej, na imię ju, 
ljanny Kasprzak. l 64-3-) 

Zag1m~~a karta od µaszpon11, 
wydana z fabryki Laufra, m 

imię Jana Linkiewicza. 3-3 

Zagmą.t paszport, wydany.z pow. 
tureckiego, gub. lrnlisldej, 111 

imię Stanisławy Ciszewskiej. 
160-3-3 


